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t a n  a j p m i T F S ł )  m m i i .
w  Niemczech.

KS. PRYMAS HLOND W lW lE -  , 
DNIU.

W iedeń, 24 paźdz. (Tel. G. P .) W  
dniu dzisiejszym  przybył do W ie­
dnia w drudze dg Rzym u pTymas 
Polski ks. kardynał Hlond i zam ie­
szka! w klasztorze Salezjanów . Ks. 
Prymas złożył w izytę arcyb. P ifflo -  
wi, arcybiskupow i Paryża kard. 
Dubois, baw iącem u obecnie w W ie  
dniu, posłow i Baderowi i kancle­
rzowi S";plow<i. Jutro rano w yru­
sza ks. Prym as w dalszą drogę.

 o------
OBIAD W  POSELSTWIE NIEMIECKIEM 

KU CZCI P. KNOLLA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. października, (st) Na 
cześć bawiącego w W arszaw ie posła pol­
skiego przy rządzie niem ieckim  p. Knolla 
w ydał w czoraj poseł niem iecki Rauscher 
obiad w salonach poselstwu. W  obiedzie 
uczestniczyli: dyr. depart. MSZ. Jackow ­
ski, w icem arsz. Senatu Gliwic, ks. L ubo­
mirski, pułk. W ieniaw a Długoszowski. 
Również obecni byli poseł ang. E rskine 
i m in. Tw ardow ski. Po obiedzie odbył 
się rau t.

 0> |
URZĘDN10Y SĄDOWI U WICEMlN. 

CARA.
Warszawo, 24. p a ź d z ie rn ik a . (Tel.

G-. P .) W ice m in is te r  C ar p rz y ją ł w  
d n iu  2. bm . delegację  jentralnrfi 
Z iąiku Zrzeszeń urzędników sąda 
wvch Rzplitej Polskiej. D elegacja  zło- 
m l a m em o rja ł, z a w ie ra ją c y  ob sze rn ie  
u m o ty w o w an ą  prośbę , d o ty czą cą  za­
szeregowania urzędników lądorrych 
do wyższych stopni sądowych,

  O'— -
ROZPTTBn : A P-PYNI.

(Telefonem od naszego ' kl respondenta.)
Warszawa, 2 -i. p a źd z ie rn ik a , (st.) 

Pod  p rzew o d n ic tw em  n a c z e ln ik a  w y ­
d z ia łu  sportow ego w  M in. p rz e m y słu  
i h a n d lu  inż. Ł ęgow skiego odby ło  się 
w G dyn i posiedzen ie  kom isji dla, sp raw  
rozbudowy Gdyni

Berlin, 24 paźdz. (T el. G. P .) 0 -  
głoszono dziiś urzędowe w yniki a k ­
cji kom unistów  za zorganizow a­
niem  plebiscytu przeciwko budowie  
pa ac er nuta. Ckazuje się, że zebra­
no ogółem  1,216.601 podpisów, co 
w yn osi 2‘94 pre. wscystlcich upraw ­

nionych tlo glosow ania. Poniew aż  
do zarządzenia plebiscytu potrzeba, 
aby ilość zebranych podpisów w y ­
nosiła 10 prc. upraw nionych do 
głosow ania, przeto w ten sposób 
akcja kom unistów spaliła na p a­
newce.

I Zaw iadom ienie!
Salon kwiatów i skład nasion

f-y F  W , Szaraka Synowie
Lwów, Legjonów  1 P R Z E N IE S IO N A  
aa ul. A K A O  M IC K A  ó  te ł. 5 0 - d l .

ć a li s i parte
(daw niej BAGATELA).

Lwów, Rejtana 3 .
Je d yn e  e u ro p e js k o  m iejsce 

r o z r y u k o w e  L w o w a .
Na podstaw ie decyzji W ładz Skar nowych 

podaje  od dziś ponow nie

szlachetne w ini i wszelkie trunki 
k r a j o w e  i zagrań czne przedniej 

jakodd.

Atrakt. program  
kabaretowy

w połączeniu
z dancingiem  tow arzyskim .

P oczątek  o godz. 10  w iecz. 
W  każdą sobotę, n ied z ie lę  i  Św ięto  
,,F .V E  O C L O C K “ z p e łn ym  

rroerp.m em  w ieczornym .

PAŃSTW. ODZNAKA SPORTOWA.
Warszawa, 24. p a źd z ie rn ik a , (st.)

(Telefonem od naszego korespondenta).

P ań stw o w y  In s ty tu t  W ycli. f izy czn e ­
go i p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego roz­
p a tru je  obecn ie  - re g u la m in  państwo­
wej odznaki sportowej. O d zn ak a  ta  
będzie  n ag ro d ą  za  p race  n a  tera. p.oiu
i esiągnięl<?jw  niej w y n ik i. P ań s tw o w a  
o d zn ak a  sp o rto w a posiadać  będzie 
trzy stopnie: 1) bronzowy, 2) srebrny 
i 3) złoty.
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ZaHaz prziii azflu arljisioin zagraniczny eh
NALEŻY ZROBIĆ RÓŻNICĘ MIĘDZY „G-RLSAMI", EABAREdSTAMI I KUGLARZAMI A PRZEDSTAWICIE­
LAMI PRAWDZIWEGO ARiTZMU. — KULTURA NOWOCZESNA NIE DOPUSZCZA MURÓW CHIŃSKICH

W WYMIANIE WARTOŚCI UMYSŁOWYCH I ARTYSTYCZNYCH.
Lwów, 25 październiKa.

OnegJaj ukazała się w kilku pi­
smach krótka i dość niejasno zreda­
gowana notatka o interwencji, >aką u- 
skuteczniono z pewnej strony w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych /  tre­
ści notatki zdaje się wynikać, że rząd 
wydał zakaz przyjazdu do Polski, 
względnie ograniczenie pobytu arty- 
stów cudzoziemców i że wspomniana 
interwencja miała na celu złagodzenie 
tego zarządzenia. Nie jest przytem 
wykluczone, że chodzi tu o t. zw. ar­
tystów widowiskowych

Ale jest to tylko przypuszczenie. 
Fakty bowiem przemawiają raczej za 
tem że aseja rządu skierowana zo­
stała nietylko przeciw tej kategorji 
„artystów". Głośna sprawa niedopusz­
czenia do Polski trapy Wegeucra, a 
także znane nam wypadki czynienia 
trudności przy wydawaniu wiz nie­
którym zagranicznym pianistom, 
skrzypkom i śpiewakom koncertowym 
świadczy, że „walka z cudzoziem 
czyzną" wydana została również na 
tem pula.

Niemcy wyraźnie rozróżniają dwa 
pojęcia: „KUnstle*" i Artist". Pierw­
szym jest Wegener; drugim może być 
śpiewak kabaretowy lub akiobata 
cyrkowy. Terminologja nasza nie dość 
„asno uwydatnia tę różnicę i — być 
może — stąd, z jakiegoś nieporozu­
mienia płyną trudności, stawiane w 
przyjeździi- również wirtuozom i arty­
stom największej miary.

A chodzi tu o sprawę wagi wiel­
kiej, zasadnicze; Nic nie mamy prze­
ciw temu, aby utrudniano przyjazd i 
pobyt obcym „artystom widowisko­
wym". Wobec dostatecznej ilości i ja­
kości sił krajowych, import taki jest 
zbędny, a z gospodarczego punktu wi­
dzenia wręcz szkodliwy. Jeśli każdy 
lokal nocy w Polsce, a jest ich tysiące, 
zechce angażować swe „atrakcje" za 
granicą, otrzymamy stąd bardzo po­
ważne sumy, wywożone bez kom­
pensaty.

Inaczej się pna sprawa z przyjaz­
dem artystów prawdziwych. Rogatki, 
zamykane przed nimi, grożą wielkim 
skandalem kulturalnym, a na uspra­
wiedliwienie swe nie mają najmniej­
szego argumentu. Ten „towar" jest 
nie do zastąpienia. Oni, ci reprezen­
tanci najwyższej kultury artystycznej 
świata, nam przez swój przyjazd od­
dają przysługę.

Źe wywożą pieniądze? Mamy pal 
ręką wykaz honorarjów, płaconych 
im w Polsce w ubiegłym roku. Są to 
cyfry zdumiewająco małe. Jeden Pa 
derewski lub Kiepura zarobi w ciągu 
roku za granicą więcej, niż oni wszy­
scy razem przez swe gościnne wystę­
py w Polsce.

Ta więc wymiana jest w naszym bi­
lansie raczej pozycją dodatnią, choć 
— gdyby nawet była w przeliczeniu 
na złote ujemna, barbarzyństwem by­
łoby hamowanie tej wymiany. Bo 
szkodę poniesie tylko społeczeństwo 
polskie.

Szkodę u<3 opinji. która nie jest 
znów tak bardzo świetna i „murowa­
na", aby ją bagatelizować lub prowo­
kować. T szkodę na kieszeni. Bo jest 
rzeczą jasną, że rychło doczekamy się 
odwetu Przed naszymi artystami zo­
staną zagraniczne estrady i sceny

zamknięte. Szkodę wreszcie na knltn- 
rze, która — wbrew opinji niektórych 
„fachowców" stołecznych — nie jest aż 
tak świetna, aby zrezygnować mogła 
z kontaktu ze świat*>m zewnętrznym.

Dziwnie to dość brzmi, gdy podobn? 
sądy wyraża się w XX. wieku, w Pol­
sce oświeconej. Bo zdawałoby się — 
wyszliśmy już z tych powijaKÓw cy­
wilizacji, gdy udowadniać trzeba lu­
dziom, że pociąg nie jest djabłem, te­
legra! przyrządem do wywoływania 
zemsty nieba, a obcy wirtuoz — wro­
giem państwa. Niestety jednak — i tn

są jeszcze możliwe nieporozumienia.
I tu się zdarza, że konsulaty nasze 
traktują obcy kwartet smyczkowy tak, 
jakby to była trupa, żonglująca tale ­
rzami.

Sprawy te należałoby raz wreszcie 
wyjaśnić. Leży to w interesie wprost 
prestige‘n państwowego, który na tem 
dotkliwie cierpi W interesie kultury, 
do któPj pozaiem chętnie przyznaje­
my się. Między niurem, jakim otoczy 
ła się Rosja sowjecka, a granicami, 
dzielącemi Polskę od Zachodn, musi 
być jakaś różnica.

FUTRA najkorzystn iej zakupić w  M agazynie

« 4  S I N G E L  i A P I S D D R F
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Pierwsze posadzenie Sejmu
3 0  października hr.

PO INAUGURACYJNEM POSIEDZENIU NASTĄPI PRZERW A T Y ' 
GODNIOWA.

W arszawa, 25 października. (A . B.) Term in pierw szego posiedze­
nia Sejm u now ej sesji budżetowej jest ustalony na 30 października. 
Po (em posiedzeniu inauguracyjnem  nastąpi przerw a tygodniow a głó­
w nie dla lego, że prace budow lane w gm achu sejm ow ym  m im o tak 
długiego okresu w akacyjnego nie Dędą na czas skończone. W dniu  
d zisiejszym  pojaw iły się pierw sze egzem plarze prelim inarza budżeto­
w ego na r. 1929 30, w ydrukow ane w. drukarni państw ow ej.

W arszawa, 24 paźdz. (T d  0o  P.) W edług inform acyj kół zbliżo­
nych  do rządu, dekrety Prezydenta Rzplitej ;wołutiącc sesję budżeto­
w ą Sejm u i Senatu ukazać się m ają w  sobotę a najdalej 29 bm., tj. w  
poniedziałek. W  razie ogłoszenia dekretów w tym  term inie, pierw sze  
posiedzenie Sejm u celem załatw ienia prelim inarza budżetowego zw o­
łane tłędzie na 30 bm Następnie dnia 10 listopada zbierze srę Sejm  
na uroczyste posiedzenie w  celu uczczenia 10-Iecia odzyskania n ie ­
podległości przez Państw o Polskie.

W arszaw a, 24 paźdz. (Tel. G. P .) O stateczny term in otwarcia  
Sejm u przypada na dzień 31 bm. W edług przepisów  K onstytucji 
Sejm  nie może być zw ołany na sesję  budżetową później niż w  dniu  
31 bm.

Warszawa, 24 października, (st.) Jak 
się Wasz korespondent dowiaduje z do- 
hrze poinformowanego źródła, w ziwiąr 
ku z uroczystym obchodem 10-lecia nio 
podległości szereg ccób w armii otrzy­
ma order „Virtiiti Miiitari" IV i  V bl„ 
krz; że wali >znych i  krzyże zasiągi

f t n o o f a l a  lu n im  W s ta n ia  ■ Ee in
trw a zaledw ie 4  gadziny

PIERWSZY CYWILNY SAMOLOT POL&KI W BEROJIE.
Berlin, 24. października. (Tel. G P.' 

Wczoraj po 4-godzinnym locie War­
szawa—Berlin wylądował na lotnisku 
„Luftbansy" w Tempelhofie po raz 
pierwszy od istnienia naszego cywilnr 
go lotnictwa polski samolot pasażerski 
typu „Fokker VII“. Przybyła na nim 
na międzynarodową wystawę lotniczą 
delegacja polska, w skład której wcho­
dzą ppłk. Filipowicz, 4 wvżsi urzędni­
cy Min. komunikacji, oraz referent pTa 
sowy p. Strzetelsk1

W związku z tfem niem. minister 
komunikacji v. Guerard w wywiadzie 
oświadczył: „Jeśli na pokonanie w  po 
wietrzu przestrzeni dzielącej Warsza­
wę od Berlina wystarcza jak się oka 
zało  czas 4  godzin, to cóż moża być bar 
dziej przekonującego o potrzebie na 
wiązania stałej komunikacji lotniczr 
między Niemcami a Polską, jak wła 
śnie lot pasażerskiego polskiego pła 
towca".

—■—O-— i

rmcmiyrb
Niezawodne w paleniu

tati i CBiamsi grtito
poleca

F ab ryka świec kość. i stoi.
„M i I U a“

J. K. GÓRSKI, LW ÓW  
Szewczenki 1. 1, tel. 15— 84.

Na opakow aniu uw ażać proszę na firm ę 
i znak ochronny 8961-3

RADA MJNISTtiOW W PIĄTEK.
Warszawa, 24. października. (Tel. 

G. P.) Pas edztnie Rady Mm. odbędzie 
się w piątek, o godz. l.-te j. Na porząd­
ku dziennym cały szereg spa&w bieżą­
cych.

 o------
ZJAZDY STAROSTÓW W POSZCZE­

GÓLNYCH WOJEWÓDZTWACH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. października. (A. B.) 
W edle polecenia min. spraw  wewn. Skład 
kow skiego poszczególne w ojew ództw a od 
bywać m ają  zjazdy wszystkich starostów  
Na zjazdach tak ich  m a być poruszone 
i omówione ogólne położenie w danem  
w ojew ództw ie potrzeb gospodarczych. 
Pierwszy tak i zjazd odbędzie się w woj. 
now ogrJdzkiem  31. b.n.

NASTĘPNA KONFERENCJA ROZ­
KŁADU JAZDY — W WARSZAWIE.

Wiedeń, 24 października. (Tel. G. P.) 
Dziś o^był-o się tu pierwsze zgromadze­
nia planarne konferencji dla mstiiilbiiła 
międzynarodowego rozkładu jazdy. Po 
stanowiono uznać Chiny wschodnie, 
połndn. Maudżu 'je i Japonję jakc człon 
ków tej konferencji. Uchwalono, że na- 
: tąpnę zebranie konierencji odbędzie 
się w roku przyszłym w Warszawie.

- — o-----

Kle będzie awansów oficerskich
Z  OKAZJI OBCHODU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Natomiast wbrew błędnym informa­
cjom prasy warszawskiej, awansowa­
nie oficerów nie jest obetnie przewi­
dziane. Nastąpi ono przyjętym zwycza­
jem w styczniu roku przyszłego. Ró­
wnież nie jest na razie przewidziane 
mianowanie generałów broni.

LOTNICY RUMUŃSCY W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta ) 

Warszawa, 24. października, (st) Dziś 
o godz. 5 popol. przylecieli na  lotnisko 
M okotowskie lotnicy rumuńscy, którzy 
wylecieli o godz. 2 popoł. ze Lwowa. Na 
cześć rum uńskich  gości odbyło się przy­
jęcie w I. p. lotniczym .

 o-—
JEDLIŃSKI KOŃCZY PODRÓŻ 

NAOKOŁO ŚWIATA.
Essen, 24. października. (Tel. G. P )  

Harcerz polski Jerzy uedliński, podró­
żujący samochodem dookoła świata, 
zatrzymał się dziś w Essen. Po wy­
głoszeniu odczytów wśród kulouji 
polskiej, wyruszy! w dalszą drogę do 
Berlina, skąd przez Poznan wraca do 
Warszawy.

— «— ■—
PRZEPISY SANITARNE DLA ŻEGLUGI 

PO W IETRZNEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. października. (A. B.) 
D epartam ent służby zdrow ia min. spraw 
wewn. opracow ał przepisy sanitaruo-hy- 
g jer.czno-r itownicze dla żeglugi po­
wietrznej. Przepisy te w yjdą jak o  rozpo­
rządzenie min. spraw  wewn. w porozu­
m ieniu z min. kom unikacji.

S U L F O C O L
Nr. re g .M . S. W. 2 M. 

w yrob u  f<, bryki „ L A O K O O N "  
S A . w e  1 w ov i Q 

leczy  skut rznie kaszel, chrypkę, 
katary dró(j oddechow ych. 

Cena 1 flaszki Zł. 2’40.
O drzucać naśladow nictw a — Do naby­

cia w aptekach.
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Jak 'vyglŁda nasz budżet
państwowy?

PRZE WYŻKA DOGHODoYY NAD ROZCHODAMI WYRAŻA SIĘ KW OTĄ OKOŁO 152 MIL JONY ZŁ.

(T elefon em  od n as^ ero  korestK w dentah

SADY PRZYSIĘGŁYCH W  CA­
LEM PAŃSTW IE.

W arszaw a, 24 paźdz. (Tel. G. 
P.) W prowadzenie sądów przysię- 

! glych na terenie całego państw a  
nastąpi pjt> opracowaniu jednolitego  

; polskiego kodeksu karnego, co bó-,‘ 
I dzie m ożliw e dopiero z końcem  
j 1929 r.

W arszawa, 24 paźdz, (A . B.) Jak 
siię dow iaduje W asz korespondent 
prelim inarz budżetow y na rok 
1929/30 p ized slaw ia  się jak nastę­
puje: (P ierw sze cytry oznaczają
dochody, drugie rozchody).

a) ADMINISTRACJA: 
Prezydent Rzplitej 275.160 — 

3,8024390. Sejm  i Senat 286.821 — 
9,819.668. Kontrola państw ow a  
145.055 — 7,072.200. Prezydjum  R a ­
dy Min. 33.940 v -  2,840.762. Min. 
spraw zagr. 12,150.000 — 55,148.561. 
Alin. spraw wojsk. 3,500.000 — 
794 776.821. Min. spraw  wewn. 
16,750.583 — 233,489.868. Min. skar­
bu 1,555,661.627 — 128,163.480. Min. 
sprawiedl. 43,010.975 — 116,507.920. 
Min. przem. i handlu 12,344.500 —  
52,071.740. Min. kom unikacji 528.130 
—- 16,798.900. Min. rolnictw a
11,336 478 — 55,429.559. Min. w y ­
znań 13,826.030 — 401,222.136. Min. 
rołbót publ. 34,071.500 — 146,045.200.

Min. pracy 934.125 — 64,450.397. 
Min. reform rolnych 5,002.525 — 
54 217.369. Min. poczt i telegrafów
5.349 — 2,733.291. Em erytury
27,670.000 — 107,700.000. Renty in ­
w alidzkie d p e n s je   134,070.000.
Długi p a ń s tw o w e   247,311.420.

Razem  dochody: 1,733,517.798,
rozchody: 2,633,669.982.

b) PRZEDSIĘBIORSTWA.
P rzed s ięb io rs tw a  p ań ś t. 2 .148 ,154479  

(rozchody  1.991,688.087), koleje

1.689,518.000 (rozcli. 1.612,618.000';,
p o cz ta  247,466.428 (rozch . 225,466.428'' 

c) MONOPOLE.
S o l i l i  99,710.000 (rozch . 53,430.000), 

Ltytom ow y1 713,800.000 —  308,800.000, 
sp iry tu so w y  670,485.770 —  250,485.770.

63,102.44 za-lo te rja  79.102.442 
pafczaiU f 864,000.

Razem dochody 1.563,072.212 (roz­
chody) 675,818.212.

W szy s tk ie  trzy  pozycję  (a, l i f t )  r a ­
zem  dają. dochodu : 5.453,484.507, ro z ­
c h o d u : 5.301,176.281

KONFERENCJA U P. PREMJERA 
BARTLA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. października. (A. B.) 

O godz. 3 popoł. w Radzie min. odbyła 
siq konferencja  pod przew odnictwem  pro 
m jera  Bartla, w k tó re j wzięli udział min. 
Zaleski, Czechowicz, Składkow ski, Kwiat 
kowski, am basador polski w Paryżu 
Chłapowski. K onferencja dotyczyła zbli­
żających się rozw ażań nad traktatami 
Iiandlowcmi z Francją.

$ I L V - O Z O N N O T O R
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^ysltregdć się bezwartościowych naśladownictw!!!

WYPOWIEDZENIE UMOWY W PRZE­
MYŚLE BIELSKIM

Kraków, 24’: paźęlz ięrń iką . .(Tel. Ct. P.) 
Z w iązk i robo tn icze  w  B ie lsku  i B iałej 
w y p o w ied z ia ły  z d n iem  S;t p aźd z ię rn i- 
k a  b ij ta ry fę  p lac  w  przem yflfe te k s ty l­
nym  i m eta lo w y m , ż ą d a ją c ,20 p rc . pod 
w y żk i p ła c  d la  ro bo tn ików  tek s ty ln y ch  
i 15 prc . d la  m e ta lo w y ch , o raz  20 pije. 
podw yżk i p ła c y  m in im a ln e j. Ponadto ,. 
żąd a ją ..jed n o razo w ej b ezzw ro tne j zapo- 
Tnogi w w y so k o śc i 100 zł. d la  żppa- 

1 łych. i 50 zł. d la  n ieżo n a ty ch .

Z a p rze c ze n i tendeneymych bujd
O POLITYCZNEJ 

W arszawa, 24 paźdz.
P.) W  związku z  w iadom ościam i, 
które ukazały się w prasie o poby­
cie gen. Leronda w R um unji i o 
rzekom ym  projekcie jego podróży 
do Paryża, P. A. T. upoważniona  
jest do stw ierdzenia, że w  kołach  
m iarodajnych polskich nic nie jest

MISJI LERO NDA YY RUMUNJI.
(Tel. G. j w iadom o, jakoby le podróże m iały  

charakter polityczny, a  szczegól­
nie stały w  jakim kolw iek zw iązku  
z sojuszem  polsko - rum uńskim . 
Podane rów nocześnie w iadom ości 
o rzekom ym  w yjeździe do Bukaresz 
tu oficerów  polskiego sztabu gene­
ralnego są absolutnie fa łszyw e

LWOWIANIE ODZNACZENI ZŁOTYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 24. października. (A. B.) 

D zisiejszy „M onitor PoIski“ zam ieszcza 
nazw iska osób odznaczonych złotym  
krzyżem  zasługi. M. in. wysokie to od­
znaczenie przypadło dr. Adamowi Lisic- 
wieżowi, szefowi kancelarji cyw ilnej P re ­
zydenta R zpltej za opieke nad polskim i 
wychodźcami, p. Wlad. Matzkemu, prze­
mysłowcowi we Lwowie za zasługi na 
polu gospodarczem (w szczególności przy 
odbudowie zakładów  gospodarczych), Gu 
stawowi Pammerowi, prezesowi Izby rze- 
mieślnh zej we Lwowie za zasług na po­
lu podniesienia rękodzieła i drobnego 
przem ysłu, Ludw ikow i Wasserbergerowi, 
dyrektorow i łuszczarni ryżu w Gdyni za 
zaslL',gi położone na  polu organizacji prze 
m yslu łuszczenia ryżu.

H t f R D  n i S O i M f  Z M t t O U l
TRZEJ KOW ARZE LEKKO RANNI, KILKUNASTU PODRÓŻNYCH DO­

ZNAŁO W ^HZĄSU,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. p aźd z ie rn ik a , ( s t j  
W czo ra j w ieczo rem  n a Ł s ta c ji Zdołbn- 
nowo p rze tokow y  pociąg  to w aro w y  zde 
rz y ł się z pociąg iem  osobow ym . S k u t­
k iem  zd e rzen ia  wykoleił się w pociągi' 
lewarowym parowóz i terier. W po­
ciągu osobowym bardzo mocno uszko-

Ko weł, 24. p aźd z ie rn ik a . (Tel. G. P.J 
W e w si S m id y  pod K ow lem  tk n ię ty  
obłędem  wieśniak Jnljan Mezowiec za-

WOJEWODOWIE W WARSZAWIE.
Warszawa, 24. października. (Tel. G. 

P.) W  spraw ach służbowych przybyli tu 
wojewodowie: w ielkopolski p. Borkow-
slii i tarnopolski p. Kwaśniewski. Obaj 
odbyli dłuższą konferencję z min. Skład- 
kowskini.

KILKUSET ZABITYCH i RANNYCH.
Bukareszt, 24. p a źd z ie rn ik a . (Teil. G. 

P.) W edług  w iadom ośc i o trzy m an y ch  
p rzez  ru m u ń sk ie  w ład ze  w  B essa rab ji 
rozruchy chłopów na Ukrainie mają

40 M1LJONÓW WYBORCÓW W STA­
NACH ZJ.

N. Jork. 24. października. (Tel. G. P.) 
W październiku odhywa się w  poszcze­
gólnych stauacli rejestracja obywateli, 
którzy chcą głosować przy wyhorach li­
stopadowych. R ejestracja  ta  jest bardzo 
liczna, przew yższając o 33 proc. re je s tra ­
cję podczas wyborów’ prezydenta w r. 
1924. Liczba obyw ateli un raw nionvrb  do 
głosowania znacznie przekracza 40 mi 
ijonów.

!

dztny parowóz, wagon bagażowy i 
piei wszy wagon III ki; L ekkie ra n y  od­
n ieś li k o n d u k to r O lesiak , u rzęd n ik  M a­
dejski i o b s łu g u jący  w ag o n  L eski. Kil­
kunastu pasażerów doznało wstrząsu. 
P rz e rw a  w  ru c h u  trw a ła  do dz is ie jsze ­
go po łudn ia .

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ TO­
WARÓW POLSKICH ZAGRANICĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)''
W arszawa, 24. października, (st) Do 

min. skarbu  w płynął od państwowego in­
sty tu tu  eksportowego p ro jek t utw orzenia 
Towarzystwa ubezpieczeń towarów pol­
skich sprzedawanych zagranicą na kre­
dyt. Zadaniem  Tow arzystw a będzie u ła t­
w ianie finansow ania tego eksportu oraz 
udzielanie kredytu odbiorcom zagranicz­
nym towarów polskich.

P ro jek t ten opracow any bardzo szcze­
gółowo, znalazł poparcie w min. skarbu 
i już wkrótce ma być zrealizowany. TJ- 
hezpieczenic naszego eksportu ułatwi 
produkcji polskiej koukureucję ż towa­
rami zagraniczncmi, sprzedawanemi pra. 
wie z reguły na kredyt.

NARESZCIE!
Bukareszt, 2-V  p aźd z ie rn ik a . (Tel. 

G. P .) R u m u ń sk ie  m in is te rs tw o . r o ln . - 
. iw .f p rzep ro w ad za  obecn ie  rewizję 
stanu wywłaszczonych m ajtków  Po­
laków w Eessarabji. Celem tej rewizji 
jest zadośćuczynienie żądaniom Pol­
ski.

ZAŚLUBINY KS. RUMUŃSKIEGO
MIKOŁAJA.' ;V' .' * 

Bukareszt, 24. p a źd z ie rn ik a . (Tel. 
G. P .) W ed ług  w iadom ości z k ó ł d w o r­
sk ich  z a ś lu b i ks. M ikołaj k siężn iczk ę  
z pan u jąceg o  dom u.

, O p ę t a n y  p r z e z  c S j E b ł a *
zam ordował 7 osób a 5  ciężko poranił.

mordował 7 osób, a pięć ciężko poranił. 
Podczur przesłuchania szaleniec ze­
znał, iż „widział diabła".

OLBRZYMIA PANAMA W BUKA­
RESZCIE.

Bukareszt, 24. p a źd z ie rn ik a . (Teł. 
G. P.) W  w ojskow ym  in s ty tu c ie  m e ­
d y czn y m  w y k ry to  n a d u ż y c ia , k tó ry ćh j 
w ysokość sięga su m y  25 uiiljonów lei.

Ifcwoih chłopska na Ukrainie
charakter bardzo gwałtowny. P o m ię­
d zy  w o jsk iem  i ch ło p am i doszło do 
k rw aw ej w a lk i, jeęt, kilkuset zabitych 
i rannych

Olbrzym ia defraudacja w kasia
Reichswehry.

KOMISJA KONTROLUJĄCA SAMA KRADŁA NA YYIELKĄ SKALĘ.
derliin, 24 paźdz. (T eł. G. P.)„W eIt am AbencT1 ogłosił rew ela­

cyjne szczegóły dotyczące m alw ersacja dokonyw anych od dłuższego 
czasu w  ntendaniurze R eichsw ehry przez kasjera Marzina. M alwersa­
cje le dobiegające sum y 3 i pół ndlj. mk. dokonywane były  przy po­
m ocy w yższych  kół R eichsw ehry, a w ięc przedew szysikiem  kom isji 
kontrolującej, składającej się z w yższych  oficerów’. W  m alw ersacjach  
brali udział rów nież fabrykanci i  dostaw cy.

CO RADCA, TO NIE NADRADCA 
Warszawa, żi.-1 października. (Tel. G. 

P.) MS W ewn. rozesłało okólnik nakazu 
jący w urzędach stosowanie właściwych 
tytułów bez pow szechnie przyjętego ty ­
tu łow ania o jeden szczebel wyżej od ran­
gi właściwej... ,

 u-----
UCIECZKA POLITYCZNYCH 
WIFŻŃTÓW LTTEWSKTCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. p aźd z ie rn ik a , (st.) 

Z K ow na donoszą : N ocy w c z o ra js z y  
z w ięz ien ia  W iłkom irsk iego  po w y ła ­
m a n iu  k r a t  u  okien  w y d o sta li się n a  
w olność i  zb ieg li w k ie ru n k u  g ran icy  
po lsk ie j trzef więźniowie polityczni 
oskarżeni o działalność antypaństwe 
wą i ścisły kontakt z grupą Pieczka* 
tisa. Zbiegow ie u s iło w a li n a  odcinku  
św ięc iań sk im  p rzed o s tać  feię n a  te ren  
polski. Z e tk n ąw szy  się z dw om a litew  
sk im i s tra ż n ik a m i- rz u c il i  się  n a  m ich , 
ro zb ro ili i c iężko ra n i l i  jednego z 
n c h , k tó ry  w k ró tce  zmarł.
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Zim o  nieuzasadn ona podwija Gan węgli.
ZAMACH BARONÓW W ĘGLOW YjOH NA KIESZENIE NAJUBOŻSZEJ LUDNOŚCI — TUŻ PRZED

SEZONEM ZIMOWYM.
Lw ów , 25 października.

(—)  W  ulb. m iesiącu d on ieśliś­
m y, iż baronow ie w ęglow i sam o­
w oln ie  podw yższyli ceny w ęgla  o 
25 u ,  na wagonie, czyli o 2.50 zł. na 
jednej tonie. O czyw iście na rynku  
w ęglow ym  odrazu w ęgiel poszedł w  
górę, a  stało to się w tikrcsie, k iedy  
najuboższe sfery ludności rozpoczę­
ły  zaopatryw anie się w  ten artykuł 
p itrw szej potrzeby na sezon zim o­
w y . WsKutek tej niespodziew anej 
podw yżki cena węgla w detalicznej 
sprzedaży ustaliła  się około *50 zł. 
za  tonę za gotówkę, 65 zł. wr raitach 
m iesięcznych.

Gdy po tej sam ow olnej podw yż­
ce, w zburzenie nieco stępiało, a 
władze rządowe nie zaalarm ow a­
ły , baronowie w ęglow i postanow ili 
w  d alszym  ciągu koizystając z kon 
junktury i dużego zapotrzebowania  
węgla, podw yższać ceny. Nie m o­
gąc już tego zrobić wprost oficja l­
nie, tj. podw yższyć cennik, rzucili 
się do innego sposobu, by w yjść na 
swoje, m ianow icie obniżyli rabaty  
udzielane dotąd sw oim  odbiorcom  
tj, kupcom . F irm y węglow e otrzy­
m y w a ły  dotychczas rabaty w w y ­
sokości 8— II prc. ceny cennikow ej, 
dzięki czemu kalkulacja ceny w ę­
gla m ogła być utrzym ana na- pozio­
m ie cennika. Z rabatu tego przede-

P. PREZYDENT MOŚCICKI 
W  ZAĘOBANEM.

Zakopane, 24. października. (Tel. 
G. P.) Dziś po raz pierwszy witało 
Podhala Pana Prezydenta Rzplitej,
który przybył na uroczystość poświę­
cenia sanatorium wojskowego im. 
Marszałka Piłsudskiego w Kościelis­
kach pod Zakopanem. Przybywające­
mu Panu Prezydentowi zgotowano 
serdeczną, owację. Po poświęceniu 
Pan Prezydent wrócił do Zakupanego, 
gdzie w sali hotelu „Morskie Oko" 
przyjął hołd ludności, poczem odje­
chał do Krakowa.

Kraków, 24. października. (Tel. G. 
P.) Wczoraj pupoł. w powrocie z Cho­
rzowa, Prezydent Rzplitej wraz z sy­
nem i towarzyszami przybył do Oj­
cowa P Prezydentowi bardzo się po­
dobała nowowybudowana droga, wiją­
ca się serpentyną ku Dolinie Ojcow­
skiej. Prez. Mościcki zwiedził zamek
i park, poczem przyrzekł przyjechać 
na uroczystość otwarcia nowowybudo- i 
wanei drogi.

 o -
T.EPESZA HOŁDOWNICZA ZWIĄZKU 

UZDROWISK POLSKICH,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24. października. (A. B.) 
Związek uzdrow isk polskich wystał do 
P rezydenta Rzpltej do Zakopanego n a ­
stępująca depeszę:

„N ajdostojniejszem u W łodarzowi Rzc 
ezypospolitej przybyw ającem u do Zako­
panego, jak o  do uzdrow iska, składa 
Związek Uzdrowisk polskich najgłębszy 
hołd i zapew nienie w iernej pracy dla do­
b ra  B zpltej z gorącą prośbą do P. P re ­
zydenta o otaczanie iaskawą życzliwo­
ścią nzdrowisk polskich, przedstaw iają­
cych tak  w ielkie znaczenie d la  stanu  go­
spodarczego państw a i zdrow ia jego lud­
ności"

 O -

| w szystkiem  korzystali drobni h an -  
| dlarze w ęgla, m ający styczność z 

konsum entam i, oraz instytucje i 
| przedsiębiorstwa, zakupujące wę- 
! giel wagonam i.
" P rzeu  k ilk u  d n ia m i b a ro n o w ie  w ę ­

glow i zaw iad o m li sw y ch  odbiorców , że 
zniżają im rabat z  11 pr. do 3 prc,,' co
siłą. fak tu  m u s ia ło  zn o w u  po c iąg n ąć  za

Warszawa, 24. p aźd z ie rn ik a . (Tel. 
D n ia  29. bm . odbędzie  się posiedzen ie  
p le n a rn e  k lu b u  p a rla m e n ta rn e g o  P P S . 
N a z e b ra n iu  tem  nastąpi prawdopodo­
bnie secesja zwolenników PPS — Daw  
nej frakcji rewo^cyjnej i W arsz. O. 
K. R. Utworzą oni rowy klnn posel­
ski. N a 63 posłów  k lu b u  P P S . do n o ­
w ego kluibu wstąpi prawdopodobnie 
około 10 posłów, a między tymi pp.: 
Jaworowski, Gardecki, Fraasscwa, 
Szczypióibki, Maliiiuwski- Józef Niski 
i Pączek. P o za tem  is tn ie je  m ożliw ość 
p rz y s tą p ie n ia  do tćgo k lu b u  pose l­
skiego ró w n ież  posłów  dra Bobrow­
skiego i p. Smulikowskiego.

Warszawa, 24. p aźd z ie rn ik a . (Tel. 
W  z w iązk u  z ro z łam em  w  P P S . p. 
Kwapiński wyjechał do Zagłębia Naf 
towęgo w Borysławiu, sk ąd  od sz e re ­
gu la t  p ia s to w a ł m a n d a t poselsk i m in .

solbą podwyżkę cen węgla i od kilku dni 
jesieśmy świadkami, że węgiel podro­
żał z 60 na 65 zł. za tonę, zaś na raty 
z 65 na 70 zł.

Oz a? najwy iszy, aby odpowiednie 
czynniki ukróciły samowolę baronów 
węglowych, którzy co kilka dni innend 
sposobami śrubują ceny węgla i to w

Jęd rze j Moraczewski i przeprowadził 
u c h w a łę  m iejscow ego kom ite tu  PjPS. 
za utrzymaniem solidarności partyj­
nej i potępiającą roziam.

W kongresie PPS. weźmie ndział 
, sędziwy sen. Bolesław Limanowski, 

który zgłosił do uKW PPS życzenie 
wviazdu na ziazd do Sosnowca.

Warszawa, 24. października. (A. B.) 
Dziś od goetz. 5 do 8 popoł. obradow ał 
CKW. PPS. Uchwalono zasadnicze tezy 
politycznej rezolucji programowej, k tó ra  
m a być przedłożona kongresowi PPS. 
zb ierającem u się w Sosnowcu dnia 1. li­
stopada. Polecono posłom Burlitlriemn i 
Niedziałkowskiemu opracow anie szcze­
gółowego p ro jek tu  n a  podstaw ie tez przy 
jętych przez CKW. D ow iadujem y s.ę, że 
rezolucja p ro jek tow ana u trzym ana bę­
dzie w tonie zdecydowanie opozycyjnym  
wobec obecnego rządu.

R zadka gościna.
Lwów, 25. października.

Z okazji dziesięciolecia "od rodzone j 
Czechosłowacji wyLrai się cnór nauczy- 
cietek-pobratymek z Pragi do Polski, pro 
pagując w ten  sposób sztukę chóralną 
żeńską. Zawiła on również do Lwowa 
i w dniu 26. bm. wystąpi z koncertem. 
N iezwykłe przedsięw zięcie to mogłoby 
się n a  pierwszy rzu t oka wydać bardzo 
śm iałem, gdyż w całej E uropie n ie  m a 
chóru  żeńskiego, k tó iyby  sprostać zdołał 
w ielkim trudnościom  artystycznym , oraz 
w ytrzym ał surow ą krytykę.

A jedn-p zamierzenie owo powiodło 
się temu zespołowi w nadzwyczajny spo­
sób, jak  p izek o n u jrm y  się z en tuzja­
stycznych spraw ozdań prasy  wiedeńskiej. 
Śpiew ając tam  B rahm sa po niem iecku 

’ i Sm etanę po czesku odniósł on rzetel­
ny tryumf. Bezpośrednią pobudką do 
zorganizow ania tegoż chóru  stały się 
sukcesy ehórów nauczycieli praskich i  
morawskich za granicą. Główne zadanie 
polegało na  tem , by przeciw staw ić sile 
głosu m ęskiego — subtelność i  powab 
głosów żeńskich. Rozwiązały je  nauczy­
cielki zrzeszone już w r. 1912. koncertu ­
jąc  zaś w dw a la ta  później — Dez k o n ­
kurencji. Dzieło to  przew ażne cenionej 
śpiewaczki estradow ej O. H yn k o-ej, nie­
m niej zasłużył się w tej m ierze B. Doie- 
zil, byiy k ierow nik  oper w P ilznie i B er­
nie, znam ienity  Drof. K ouserw atorjum  w 
Pradze, k tó ry  dyrygow ał też festiw alem  

I m uzyki czechosłowackiej w Paryżu. U- 
| znanemi powszechnie walorami chóru 
I są: czysta intoracja, harmonijność dźwię­

ku, rytmiczna i  dynamiczna ścisłość przy 
łrainem  zawsze odczuciu kompozycji. 
Tak wiec czeka nas prawdziwa nczta 
artystyczna,

 O -

Kronika  
telegraficzna3

Marsz. Sejmu E iszyński wyj echa] 
na 1-dniowy pobyt do Krakowa. P. Mar­
szałek Daszyński wraca do Warszawy 
w piątek.

P. Premier Bartę! przyjął dziś przed 
południe doradcę finansowego p. De- 
veya. Konferencja dotyczyła spraw go­
spodarczych państwa.

 n------
URZĘDNICY ZAJMĄ LOKALE PO

URZĘDACH
! (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. października. (A. B.) 
W  zw iązku z in tensyw ną budow ą gm a­
chów dla urzędów  pocztow ych sta ła  się 
ak tua lna  sp .aw a przeznaczenia lokali 
tych zajm ow anycn do tąd  przez urzędy. 
Otóż opróżnione przez urzędy lokale w 
dom ach pryw atnych przeznaczone będą 
— zgodnie z ustaw ą o ochronie lokato­
rów  — na mieszkania dia urzędników  
państwowych.

 O---

Sprostowanie.
Lwów, 25. października.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Prezydjum Magistratu m. Lwowa 
stwierdza, że nie jest zgodne z praw­
dą, jakoby p. radca Jan Ochman za­
chowywał się w  stosunku do stron nad 
wyraz niegrzecznie, co spotyka się z 
ogólnem oburzeniem, natomiast praw­
dą jest, że p. radca Jan Ochman w 
stosunku do stron, jakoteż i w stosun­
ku do współpracowników biurowych 
zachowuje się zawsze z wie'ką uprzej­
mością i taktem, a do Prezydjum Ma­
gistratu nie wpłynęło nigdy żadne 
doniesienie, lttóreby wymagało wkro­
czenia. Komisarz Rządu p. o. Prezy­
denta miasta Dr. Nadolski.

W arszaw a, 24 paźdz. (Tel. Q. 
P.) „Epoka" zam ieszcza dziś ńa- 
stępujące sprostowanie p. Rogera 
Batlaglji:

" (N iepraw dą jest ażebym  starał 
się lufo starać się  m ia ł pośrednio  
czy też bezpośrednio za w ynagro­
dzeniem  o uzyskanie koncesji szyn  
karskiej dla D aw ida VogIa w  Kry­
nicy. W  sprawie lej nigdy udziału I 
nie m iałem , nigdy o interw encję w  
tej sprawie z nikim  się nie układa-

P. Roger D ttaglla prostuje.
łem , nigdy w tej sprawie nie in-

ROZWIĄZANIE WARSZAWSKIEJ RA­
DY MIEJSKiEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. października. (st.) 

W śród radnych  m iejskich w arszaw skich 
krąży uporczyw a pogłoska o rzekom em  
rozw iązaniu w bliskim  czasie warszaw­
skiej Rady miejskiej i przeprowadzeniu 
nowych wj  jorów. Przyczyną rozw iąza­
n ia  i celem m a być w ykorzystanie rozbi­
cia w obozie socjalistycznym .

 O-----
POWODZIE W  ALPACH. 

G renob le , 24. p a źd z ie rn ik a . (Tel. G. 
P.) S rożąee  się od k ilku  dn i -w doli 
n a c h  a lp e jsk ich  pow odzie  p rzy b ie ra ją  
ro zm ia ry  k a ta s tro fa ln e . W  n iek tó ry ch  
m ie js c o w y  c iach  poziom  w ody s-ięga 3. 
m etry . Jzera  z e rw a ła  tam y  i z n io s ła  w  
k ilku  m ie jscow ośc iach  mo.sfy.

 o-----
CIEŃ JAKUBOWSKIEGO OBALT RZĄD 

MEKLEMBURGII 
Berlin, 24. października. (Teł. G. P.) 

Spraw a niew innie straconego polskiego 
robo tn ika  rolnego w Niemczech Jak u ­
bowskiego doprow adziła dziś w parla ­
m encie m eldem burskim  do burzliw ej de­
baty , która może zachwiać obecnym ga. 
binetem w Meklemburgji.

 O——

tery en jo walem , a  o  istn ieniu  D a­
wida Vogla i o sprawne jego d ow ie­
działem  się dopiero z notatek dzien­
nikarskich. Nazw isko m oje zostało 
w plątane w  tę sprawę te z  m ojego  
udziału i m ojej w iedzy, a w ięc zo­
stało nadużyte przez inną osobę, 
która tym czasem  już do tego się 
przyznała. Zw róciłem  się do w ła ­
ściw ych  czynmików o w yciągnięcie  
konsekw encji z tego faktu". >

„NIGDY NIE ZAPŁACIMY!.,.“ 
Moskwa, 24. października. (Tel. G. P.) 

„Izw iestja" zam ieszczając wiadomość o 
londyńskiej konferencji m iędzynar. Ko­
m itetu  w ierzycieli Rosji, oświadcza, żc 
prace lego kom itetu  będą absolutnie bez- 

j celowe, gdyż rząd se srjecfcl nigdy w żad­
nym wypadku nic uzna 1 nie będzie pta. 
cii przedwojennych długów Rosji

-----O-----
DALI SOBIE SPOKÓJ Z ROZBLO 

J3NJEM.
Nowy Jcrk, 24. października. (Tel. 

G. P.) Koła urzędowe oświadczają, że 
widoki na zwołanie międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej w niczeni 

Ufę nie poprawiły. Prez. Goolidge dal 
w y ra z  p rzek o n an iu , że niema mowy o 
zwołaniu konferencji rozprojeniowe; 

, przed rekiem 4931.

SOWJETY ZAMAWIAJĄ OKRĘTY
Gdań-k, 24. p a źd z ie rn ik a . (Teł. G. 

P.) P rz y b y ło  tu kilku inżynierów sow. 
którzy kontynuowab rokowania w spra 
w ie zamówień na budowę okrętów dla 
Sowietów. W ko łach  gospodarczych 
G d ań sk a  odnoszą się do tych rokowań 
z pesymizmem, ponieważ Sowjety do­
magają s i ę 'od Gdańska w ie lk ich  k redy  
tów.

chwili, gdy stoimy w  przededniu fcmy, 

W l ł l l M B I1II M B l W M T M l M W I I i i r H M M n H W r o i l M l l l — M — W i l W — l I M I W 1 I — H I M

Klub secesjorrstów z  P. P. S,
PPS. PRZYGOTOWUJE nEZOLUCJĘ 'POGRAMOWĄ.
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DONIESIENIE.
M amy zaszczyt zakom unikow c, że w ie lk i transport

DYWANÓW PERSKICH
ju ż  nadszedł i upraszamy Szanowną naszą k lijen te lę  
o łaskuw e zaszczycenie nas sw em i odwiedzinam i, 

Z  w ysokiem  pow  żariem
F IL lP  H A A S  i SYN O W IE

Lwów, 3. M aja 7.

Skazanie szajki złodziejskiej
KTÓRA OKRADŁA WOJEWO DĘ HR. GOŁUCHOWSKIEGO.KTÓRA OKRADŁA WOJEWO 

Lwów, 25. października.
’(—) Wczoraj o godz. 12 w południe 

przewodniczący Trybunału przysię­
głych p. radca Dworzak ogłosił wyrok 
na szajkę złodziejską, która między 
innymi dokonała kradzieży na szkodę 
wojewody hr. Gołuchowskiego. Karol 
Harasymowicz został zasądzony na

DĘ HR. GOŁUCHOWSKIEGO.
2 i pół rokn ciężkiego więzienia, Sta­
nisław Maichez na 15 miesięcy, Goryj 
na 6 miesięcy i Sommer na 5 miesię­
cy. Zasądzonym wliczono areszt śled­
czy. Szofera Kormana z Narola zasą­
dzono na 100 zł. grzywny.

Oskarżonego Kleina i jego żonę 
Ghanę Klein uwolniono.

„Protektor bezrobotnym * “
w sądzie przy ul. Batorego

zasadził nieboraka do czyszczenia okien i zwiał.
„KOEPENIKJADA" NA MALĄ SKALE. — WYDRW IGROSZ ZABRAŁ NAIW NEMU BIEDAKOW I 
KURTKĘ I W IARĘ W  UCZCIWOŚĆ LUDZKĄ. — OBAŁAMUCONY PROW INCJONALISTA Z EN T U ­
ZJAZMEM CZYŚCIŁ SZYBY PRZEZ TRZY GODZINY, A ż  W RESZCIE SPOSĘPNIAŁ I ZROZUMIAŁ 

PONURĄ PRAW DĘ. — „UCIEKAJCIE, KOTŁOW NIA W YLECI W  POW IETRZE!"
L w ów , 25 października.

(—) D nia 5 października uh. r. 
szedł ulicą Batorego, niosąc pod pa­
chą skrom ny węzełek, zaw ierający  
części garderoby Bronisław- Potoc­
ki, bezrobotny, który w łaśn ie przy­
był do L w ow a z prow incji, by po­
szukać sobie jakiegoś zajęcia. Gdy 
tak rozglądał się w  prawo i w le­
wo, przystąpił do niego jakiś osob­
nik, który prawdopodobnie instynk  
tern w yczuł dobrego „kkjenta" i 
zagadną Połockiego o ceł poszuki­
wań. Po kilku chw ilach  osobnik  
ów dow iedział się w szystkiego, co 
mu było potrzeba i odrazu ośw iad­
czył, że może m u natychm iast 

w yrobić posadę, 
albow iem , jako pracownik sądow y, 
jest doskonale „ustosunkowany", a 
w łaśnie w lej chw ili jest wolne 
m iejsce dla robotnika w sądzie.

Połocki ucieszył się niezm ier­
nie i  podążył za „dobroczyńcą".' 
Rzekom y pracownik sądow y, za ­
prowadził Połockiego na ulicę Sądo 
w ą do gm achu sądowego sekcji 
pierwszej i lam w yciągną! go 

aż na trzecie piętro, 
a ujrzawszy stojącą drabinę, polecił 
mu wejść na nią i czyścić okna, do­
dając, że zaraz pójdzie zawiadomić o 
tem naczelnika sądu. Przedtem zapy­
tał Połockiego, czy nie ma co zapalić, 
a usłyszawszy odpowiedź odmowną., 
oświadczył, że pójdzie na ulicę kupić 
papierosy i poprosił Połockiego, by 
mu pozwolił ubrać jego kurtkę, którą 
miał

zaraz zwrócić.
Połocki tak się ucieszył znalezie­

niem pracy, że nieśmiał odmówić i 
wręczył owemu osobnikowi kurtkę, 
oraz swoje zawiniątko, które ten miał 
schować w kancelarji. Po odejściu 
„protektora" z zapałem zabrał się do 
czyszczi nia okien.

Praca ta pochłonęła go do tego 
stopnia, iż dopiero po trzech godzi­
nach zauważył, że „dobrodziej" jakoś 
nie wraca. Ponieważ już wszystkie 
okna był> poczyszczone, a ów osobnik 
nie wracał, rozpoczął Połocki poszu­
kiwania za nim w całym budynku, 
aż wreszcie stwierdził, że padł ofiarą 

wyrafinowanego oszusta, 
który skradł mu kurtkę i rzeczy w 
zawiniątku i sprzedał je następnie na 
pl. Krakowskim. Poszkodowany do­
piero w kilka tygodni później oszusta 
przytrzymał na pl. Krakowskim i od­
dał w ręce policji. Okazało się, że był 
nim Jakób Aleksandrowicz, lat 2'5, 
robotnik bez zajęcia, zam. przy ulicy 
Janowskiej 25.

W toku dochodzeń  p o licy jn y ch  
wyszedł na jaw jeszcze jeden 

nieprzeciętny kawał 
tego oszusta, który na szczęście -skoń­
czył się nieszkodliwie.

Oto śc ig an y  22. p a ź d z ie rn ik a  nib. r. 
p rzez  p o lic jan ta , A lek san d ro w icz  w pad ł 
do gmachu głównej poczty i tam  się 
u k ry ł w  su te ry n a c h , gdzie m ieszczą  się 
ko tłow nie . P rzy m u so w y , k ilk u n as tu  
m in u to w y  poby t w  tej k o tło w n i n a p e ł­
n ił go g e n ja ln ą  m y ś lą  sk o rz y s ta n ia  z 
tej okazji

dla obłowienia się 
w ięk szą  kwotą. O puśc iw szy  ko tłow nię , 
jak  o p ę tan y  w p a d ł po  ko leji do o d ­
d z ia łu  te leg raficznego , listow ego i k a ­
sow ego i n a  c a ły  gło-s począł wrze­
szczeć, że jest kierownikiem kotłowni,

że lada chwila
nastąpi ebplozja kotłów, 

co grozi wysadzeniem gmachu w po­
wietrze, licząc ie  alarmem tym wywoła 
popłoch wśród urzędników, którzy o- 
puszczą swoje miejsca, a wó-wczas bę­
dzie mógł dobrać siię do kas. Groźna ta 
jednak wiadomość nie wywołała ocze­
kiwanego skutku, wobetc czego rzeko­
my „kierownik kotłowni" dyskretnie 
wyniósł się. Zirytowany tem niepowo­
dzeniem, skradł z kotłowni kurek, war­
tości kilku złotych.

Za oba te dehkty odpowiadał on 
wczoraj przed sędzią radcą Szulislaw- 
ski,m, który po przeprowadzonej rozpra­
wie -zasądził go na 4 miesiące ciężkie­
go więzienia.

. p------

Ś w i a t a  lazda ni :ljonach i t i n
NIEOSTROŻNY ŻOŁNIERZ ZAMIAST DO DOMU,

SZPITALA
ZAJECHAŁ DO

Lwów, 25 października.
( —) W czoraj w ieczorem  o  godz. 

8, wracał z Żółkw i do Lwowa, 
zw oln iony z  6 pp. szereg. Jan R yn- 
kier. Drogę odbyw ał na stopniu  
wagonu III. kl„ gdyż w ewnątrz  
było bardzo gorąco. Gdy pociąg 
wjeżdżał na peroń dworca głów ne­

go, Rynkier w idocznie bardzo roz­
targniony nie zauw ażył w indy  
pocztowej i uderzył głow ą o ścianę  
tej w indy. N ieszczęśliw y w ypadł z 
w agonu na ziem ię 1 odniósł wstrząs 
m ózgu i ciężkie kontuzje na całem  
ciele. Pogotowie w stanie groźnym  
odwiozło go do szpitala.

zamach na n a s i e n i M  z  zemsty
OSTRZE UMOCOWANE NA TYCZCE CI 

Lwów, 25. października.
(—) Przedw czoraj w ieczorem gdy po­

ster. Michał Gosz ze Stanisław ow a szedł 
ze służby do pobliskiej wsi W ołczyniec 
został przez nieznanego sprawcę ciężko 
raniony. U kryty w row ie bandyta  n ie ­
w ątpliw ie usiłow ał post. Gosza zam ordo­
wać i w ym ierzył mu etos ostrem narzę­
dziem umocowanem na tyczce drążka. 
N arzędzie to  przebiło płaszcz, spodnie i 
bieliznę i zadało ran y  sięgające aż do 
kości praw ej nogi. Po prow izorycznem

N A D E S L A N E.

ĘŹKO ZRANIŁO OFIARĘ OBOWIĄZKU.
zaopatrzeniu  rannego n a  posterunku  w 
Łuczyńcu odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

W  toku dochodzeń aresztow ano kilka 
osób, k tóre  oddaw na pałały zem stą ku 
Goszowi za złożenie obciążających zez­
nań  i aresztowanie jednego ze sprawców  
morderstwa na osobie śp. Nowogrodzkie­
go, popełnionego 5. sierpnia.

PŁASZCZE  
RAGIANY  

KURTKI
po cenach bardzo niskich  po eca firma

M O TY LEW SK I i T E R .C H
L W Ó W

FLAC MARJACKI 1. HOTEL GEORGE’A 
Telefon 47-44.

Konkurencyjna koope 
ra tyw a podpalaczką.

L itów , 25. października.
(—) Przedwczoraj w Trofanówce 

(pow. Kołomyja), nieznany sprawca 
podpalił sklep Herscha Obertinera,
który spłonął doszczętnie wraz z sto­
dołą. Według powszechnej opinji, po­
żar spowodowany został przez człon­
ków ruskiej kooperatywy w Trofanów­
ce z powodu konkurencji, jakiej koo­
peratywa ta doznała ze strony Ober­
tinera. Dochodzenia policyjne w ( toku.

Zginął w  katastrofie  
kolejki leśnej.

Lw ów , 25 października.
}—) Przedwczoraj o godz. 4-tej 

popołudniu w R afajłow ej w ykolei­
ła się kolejka leśna, a ofiarą kata-, 
strofy padł robotnik N ykoła M y- 
kielyn , który zginął na m iejscu Do 
chodzenia w loku.

Zastrzelony pastuch.
Lwów, 25. października.

(—■) Przedwczoraj nad ranem w 
Spasowie obok Doliny, został postrze­
lony na polu podczas paszenia koni, 
Piotr Krawec, który wskutek odnie­
sionej rany i upływu krwi, zmarł. 
Policja w Spasie, która prowadzi w 
tej sprawie dochodzenia, jest już na 
tropie sprawców.

Bandyckie zdemolo­
wanie domu

Lwów, 25. października.
(—) Onegdaj w Dubienku pow. Bu- 

czacz, dokonano napadu na dom Sta­
nisława Lipińskiego, sklepikarza, któ­
remu powybijano szyby w oknach* 
połamano drzwi i uszkodzono wszyst­
kie towary, wyrządzając mu szkodę 
na przeszło tysiąc zł. W czasie tĄgo 
napadu było w sklepie obecnych pa­
rę osób, które omal nie padły ofiarą 
tego bandyckiego napadu. Policja po 
przeprowadzeniu dochodzeń spraw­
ców tej awantury aresztowała.

D ziecko spaliło się 
w raz z  domem

Lwów, 25. października.
(—■) Z Brodów donoszą o pożarze, kto 

ry  w ybuchł onegdaj w południe w miesz­
kaniu  Anny Kuźmin w Lasow ikach, pow. 
Brody. P ożar spow odowała m ałoletnia 
córka poszkodow anej i z obaw y kary  
ukryła się w m ieszkaniu. W  czasie akcji 
ratunkow ej, nie zauw ażono zrazu znik­
nięcia dziewczynki, k tó ra  w międzycza- 
sie doszczętnie spłouęła wraz z całym  
domem.

Pszeniezka ofiarą 
walca parowego

Lwów, 25. padźziernika.
(—) Onegdaj gospodarz Jak im  Pszc- 

nlczka z M itulina, pow. Złoczów, jadąc 
wozem po pocztę do Kniazian spotkał po 
drodze walec parow y. Konie na  widok 
tego w alca skręciły nagle w bok tak , że 
Pszeniczka upadł na ziemię i uderzył 
głową o koło i poniósł śmierć na miej-

Konduktor zginął 
m iędzy wagonami

Lwów, 25. października.
(—) Przed kilku dniami na stacji 

w Łanowcach, pow. zbaraskim w 
czasie przetaczania wozów, wydarzył 

I się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł konduktor kolejowy Aleksander 
Babiak z Tarnopola. Dostawszy się 
miedzy wozy został on *ał>ity.
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A P O LLO  «  B ł ę k i t n e  n o o k  7
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Pogrzsh śp. L . Szenderowicza
IMPONUJĄCY OBRZĄu ŻAŁOBNY BYŁ ŚWIADECT WTEM PRAWDŹifTE- 
GO ŻALU, J1KI POZOSTAWIŁ ŚP. ZMa Rł i  WŚRÓD SPOŁECZEŃSTWA

LWOWSKIEGO.
Lwów, 25. p a źd z ie rn ik a .

(jp .) P rz e d  dom em  ża ło b y  p rzy  u2. 
G łow ińskiego 1. 2 z e b ra ły  się w czo ra j 
liczn e  za s tęp y , ab y  oddać  ostatn ią, 
posługę śp. Leopoldowi Szenderowi- 
czowi, d y rek to ro w i w y d aw n . „W iek  
N ow y", z a s łu ż o n e m u  d z ien n ik a rzo w i, 
człowiekowi o tak wysokich zaletach 
serca i charakter a, iż nie można go 
było znać, aby go nie szanować naj­
wyższym szacnnkiem, aby go nie ce­
nić i nie kochać. T oteż n a  w szy s tk ich  
o b lic zach  m a lo w a ł się żal szczery 
i smntek głęboki, jak po ciężkiej dla | 
ogółu stracie. I

P rzed s taw ic ie le  w sz y s tk ic h  sfe r I 
n aszeg o  m ia s ta  zgromadzili się u tej 
trumny. R e p rezen tac je  w ład z  ze s ta r . ! 
Eckhardtem, p rzed s taw ic ie le  gm iny 
rn. L w ow a, w śród  k tó ry c h  z a u w a ż y li­
śm y  d y r. Mazu k ew cza, d y r. Krzy- 
ształowicza, d y r. Żardecuie^o, dyr. 
Grotowskiego i w . j ., re p re z e n ta n t 
Izb y  h a n d l. p rzem . wicepr. Hiilinger, 
dr. Poratyński, rep rez . Z w iązk u  Obr. 
L w ow a pułk. Baczyński, lic zn i p rzed ­
s taw ic ie le  sfe r a r ty s ty c z n y c h , a  w re ­
szcie  g rem ia ln ie  zg ro m ad zo n y  ten  
św ia t, k tó ry  p y ł śp. Z m a rłe m u  n a j­
b liż szy , n a js iln ie j z n im  zespo lony : 
d z ie n n ik a rz e  lw ow scy  z rz e sz e n i w  
Tow. Dziennikarzy polskich i w Syn­
dykacie Dziennikarzy z prezesem Las 
kownickim, «iceprez. Kucharskim, 
wiceprez .Roiłem na czele, o raz  c a ły  
zespó ł w y d a w n ic tw a  „W iek  N ow y" 
z d y r. Lewartowskim i Gromskim,

O godz. 3-ciej p .zy  pieniach żałob­
nych duchow ieństw a w yniesiono trum nę 
z dom u żałoby. Przed złożeniem  je j na 
rydw anie żałobnym  zjednoczone chóry 
teatralny , „Echo M acierz" i ,B ard“ od­
śpiewały „Beati m ortu i", poczem z b a l­
konu dom u słowa ostatniego pożegnania 
wypowiedział prezes Tow. D ziennikarzy 
polskich naczelny, redak to r „W ieku No­
wego" Bronisław LaskowniciH W  sło­
wach jasnych i prostych skreślił dzieje 
tego kryształowego żywota, którego h a ­
słem była miłość ojczyzny i miłość czło­

wieka, służba najszlachetniejszym idea­
łom  od czasu m łodzieńczej działalności 
społecznej i następn ie  przez wiek żywo­
ta  jako  pedagog, dzienn ikarz  i wydawca, 
jako  działacz publiczny i jako  najlepszy 1 
mąż, b ra t ; przyjaciel.

Głębokie w zruszenie, z jak iem  mówca

L w ów , 25 p a ź d z i e r n i k a .

(•—)  W  pierw szych dniach Łi- 
sl opada 1927 r. policja w U hnow ie  
osadziła w m iejscow em  w ięzieniu  
A zriela Schereia i T rofim a P ana­
sa za kradzież i zbrodnię gw ałtu  
publicznego. Jakiś czas później ko­
chanka uw ięzionego Panasa Aniela  
K alinowska w czasie odwiedzin  
przyniosła ze sobą w koszu  

kaw ał kosy, 
jako narzędzie pom ocne do uciecz­
ki. Istotnie przy pom ocy tej kosy  
OiLaj w ięźniow ie przepiłow ali kra 
ty i przez dzień  zalepdi pozoslałe 
otw ory chlebem , b y  służba m ane­
wru lego me zauw ażyła. Pech jed ­
nak chciał, iż dozorca zauw ażył 
usitow aną ucieczkę i obu więźniów' 
przeniesiono do innej celi.

Panas jednak nie zrezygnował 
bynajmnliej z chęci ucieczki, 29 l i­
stopada, z n o w T i w czasie odw ie­
dzin, przyjac:el jego Mikołaj Jar- 
m uła dostarczył mu

żelaznego drąga, 
przy pomocy którego więźniowie  
w yłam ali 5 desek z podłogi i w y -  

i kopali rów głęboki na 3 metry, za- 
j m ierzając drogą podkopu zbiedz. 

Ale i lym  razem ucieczka się nie 
udała, gdyż dozorcy w sam ą porę

żegnał serdecznego d ru h a  udzieliło się 
wszystkim słuchaczom i we w szystkich 
ochach zabłysły łzy.

Po odśpiew aniu przez chór pieśni ża­
łobnej, złożono zw łoki na  rydw anie, za 
k tó rym  postępow ała pogrążona w boleści 
wdowa, p row adzona przez b ra ta  śp. 
Zm arłego, red. W ładysław a Szenderowi- 
cza, a  dalej o rszak rodziny, kolegów i 
p rzyjació ł i tych wszystkich, k tó rzy  znali 
i cenili śp. L eopolda Szenderowicza i kió 
rzy św ietlaną jego postać zachowają na 
zawsze w pamięci.

m anew r ten zauw ażyli. Po prze­
prowadzeniu dochodzeń aresztow a­
no kochankę Panasa Kalinowską  
oraz jego przyjaciela Jarm ułę i ca-

Lwów, 25. p a ź d z ie rn ik a ^ ,:.
(— ) P rzed  sęd z ią  Ł yczkow sk iru  

o d pow iada ł w czo ra j -pod za rzu tem  
szb redn i g w a łtu  pu b liczn eg o  przez  u 
d a rcm n ięn ie  egzekucji Jan Weresz- 
czyński w łaśc ic ie l trz e c h  p a r  kon i 
zap rzęgow ych . W  r. 1927 p. W cresz- 
c zy ń sk i b y ł w ła śc ic ie lem  sk ła d u  d rze- 
w b | i w ęgla. G dy 27. m a ja  tego roku 
p rzy szed ł do n iego  se k w es tra to r Izb y  
skarb i w ej Michał Krzjmień z n a k a ­
zem  z a p ła c e n ia  za le g ły ch  podatków , 
W cre szczy ń sk i w sz c z ą ł z n im  aw rrn- 
lurfljj n ic  zn a ją c  go bow iem  osoÓiściO, 
a n i nie o trzy m aw szy  poprzedn io  n a - 
k a ź u  p isem nego  sąd z ił, że m a  do czy- 

j n icn ia  z oszustem i ż ą d a ł od eg zek u ­
tora, by  w y leg ity m o w ał się. O k azan a  

i m u leg ity m ac ja  ń iń .z a d o w o li ła  W c-

Przy gaparciu stolca, wzdęciu brzucha., 
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach 
głowy, pobudzeniu, uczuciu strachu ogól- 
nem ziem samopoczuciu, zmęczeniu, na- 
tura-ma woda gorzka Franciszka Józefą 
daje bezbolesne lekkie wypróżnienie. Naj­
poważniejsi lekarze ostatniego stulecia, 
stosują wodę Franciszka Józefa u męż 
czyzn, kobiet i dzieci z nadzwyczajnym 
skutkiem. Żądać w aptel^ęh.. pi(*>

łe to tow arzystw o przewieziono do 
sądu karnego we Lw ow ie.

W czoraj czwórka la stanęła 
przed Senatem  orzekającym , oskar­
żona o usiłow aną ucieczkę z w ię ­
zienia, gw ałt publiczny i w spół- 

i działanie w  usiłow anej ucieczce. 
Panas oskarżony był ponadto o 
zbrodnię ^

niebezpiecznych pogróżek, 
skierow anych pod adresem naczel 
nika sądu w U hnow ie, któremu od- 

1 grażJł się za w ydanie zasądzające­
go wyroku.

Po przeprowadzonej rozprawie 
f zapadł wyrok skazujący Panasa na 
I 3 m iesiące w ięzienia. Reszta oskar­

żonych została uwolniona.
Bronili adw . dr. Pawęcki i dr. 

Meisel.

re s e ć z y ń s ld e jJp  k tó ry  w  d a lszy m  c ią ­
gu do m ag ał się, by egzekutor ntlal się 
z nim do policji, ccem  stwierdzenia 
tożsamości. P. K rzem ień  - ż ą d a n iu  te ­
m u  się o p a rł, w obec czego p o w sta ła  
a w a n tu ra , w  czasie  k tó re j p. W eresz- 
c zy ń sk i dopuścił się na osobie egze­
kutora zbrodni gwałtu publicznego. 

iu N a  w czo ra jsze j ro zp raw ie  p. W e- 
.r e s ir e y ń s k i  b ro n ił się podobnie, jak  
-w śifcdztwie, tw ie rd ząc , że m y ś la ł, że 
ma do czynienia z oaznstem. Obronę 
tę częściowo poparł także Krzemień, 
a pon iew aż sp ra w a  ta  z a is tn ia ła  w 
okresie  p rzed  a m n e s tją , p rze to  sęd z ia  
n a  w n iosek  ob rońcy  sprawę całkowi­
cie umorzył. U sk a rż a ł prok. Jan isz , 
b ro n ił adw . dr. Ż yw ieki.

Hcsg. przyn csioni orzeł u re n ;: m m w
przecięli z łodzieje kratę więzienną,

PÓŹNIEJ PRZYJACIEL DOSTARCZYŁ DRAGA ŻELAZNEGO, KTÓ 
RYM KRYMINALIŚCI W YKOPALI PODKOP A  LA HR. MONTE-

CHRISTO

Egzekutor w opresji właściciela
składu drzewa,

KREWKI JEGOMOŚĆ POTURBOWAŁ PRZEDSTAWICIELA WŁADZY, 
UWAŻAJĄC GO ZA OSZUSTA. — SĄP ORZEKŁ UMORZENIE sPRAWY.
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MAURICE DEKOBRA.

PODSTĘP.
Nina pojechała do Pailace. Zawiodło ją 

moje auto. Tego wieczoru nie cihciaio mi 
się przebywać w towarzystwie. Wolałem 
słuchać szumu morza, tego wiecznego plot 
kairza, który zawsze m iaj coś do powie­
dzenia.

Jestem sam w pałam i Palace-Hotełu. 
Morze Śródziemne i ja ■— w ystarczam y so­
bie w zupełności. Morze mówi. Ja słu ­
cham. Oi oh o chylą swe główki mimozy w 
kryształow ych wazonikach.

Ona pojechała, by tańczyć. Wróci około 
igodziiny 1-ej w. nocy. Widzę ją w obłokach 
papierosłaneigo dymu.

Godzina 12-,ta min. 10. Noc jest duszna 
i  v, ygyieżdizoma. Na krześle leży sw etr N i­
ny. Nien.a jej, a jednak czuję jej obec­
ność. Napełnia mnie zapach je.j perfum.

Będę oczekiwał na Balkonie... Patrz — 
nasza sąsiadka też siedzi na balkonie i 
śni o niebieskich miigdalacn. test io 
m-me Beadkime, opuszczona Rosjanka, z 
którą zamieniłem kitka banalnych słów w 
kasynie.

Siedzi w krześle na biegunach, pali pa­
pierosa i patrzy w niebo. Daje mi znak rę­
ką. Odpowiadam.

Zaczyna do m nie mówić s w y m  spokoj­
nym, głębokim głosem:

— P an  m y śli zapewne o k«®pf św ia­
ta?

— Nie. Myśli moje nie sięgają tak da­
leko. Dochodzą zaledwie do salb balowej.

—• Aih, tak... Pańska przyjaciółka po­
szła na bal „Białej róży"?-.-

— Tak jest. Czy wiedziała pani .41 * 
lem?..;

— W iedziałam .
. Świałlo z pokoju przez otwarte drzwi 

ImMkonu pada na jej twarz. ZauJEiżylem 
jej ironiczny uiniaszeik.

—  Pani jest doskonale o W kzystkiem 
_.poinform ow ana ..

— Czeiiruużiby nie..,.
— Czy jest pani jasnowidzem? fctiy,, 

widzi pani Ninę w objęciach uwodziciela;
.z którym tańczy w tej chwili, co?...

— He, he... Pan nawet rfie przypusz­
cza, do jakiego stopnia mówi pan praw ­
dę...

Rozmowa zaczynała minie bawić. Po­
stanowiłem dalej żartować:

— On jest championem w tenisie. W y­
soki, przystojny, prawda ?••. W godzinach 
■pracy jest bankierem, a w chwilach słabo­
ści poetą..-

— To dziwne... Skąd pan wie?...
— Ba!... Dlaczego dziw ne?.-
— Bo par mówi prawdę, nie zdając so­

bie z tego spratwy...
Ton, jakim posiedziała, te słowa, po­

działał na mnie jak struga zimnej wody, 
wylą-na na plecy. Zmuszałem siebie do u- 
śmiechu.

— Pani jest m istrzynią intrygi...
— Nic intryguję pana.. Jeżeli pan się

ponrtygujc do mmc, to p.tfcazę panu u> . 
pan ogromnie zaciaięawi...

Cóż na. Io można było odpowiedzieć.? J  
'Przynęta: była nazbyt w jak a . Moż.c m-roc 
Reądkine rzeczywiście tlowicrtz-ialafaję cze­
goś... Trzeba wiedzieć co sję dzieje.

— Pozwoli liii pani w stąpić na c p ' i -  
lę?...

—  Proszęjijjjya o [o.
Po fil w ili1 byfern jjtf. w jej pnkofli, prze­

siąkniętym  zapachem ambry. MrJij,?. Bead- 
kine palrl&śnH mnie z uśmiechem- Otwie­
ra Swą. liljową torebkę i powiada:

— Wiem, że przyjaciółka pańska po­
szła. na bat, a terakj udowodnię parmi dla­
czego, jej tak bardzs*, za.leżąlWna. tem, : by 
być na tym balii-. Przekorni s jg  pan po 
przeczyła,niiu tej kartki.-.

W yrw ałem  kartkę z jej ręki i z trudem ' 
przeczytałem jakieś hieroglify, napisane o- 
kiwkiem:

— „Najdroższa, poateffrfcsię Być ko­
niecznie na dżiftejszym balu „Białej Ró- 
5 i “. M uWjK konieczni? 7. lob ą p om ów i v, 
w  sprawie wyjazdu do Tulonu. Twój D.-:- 
niel“-

Czułem, źe blednę. Cala krew moja od­
płynęła do serca. Cios byl niezm iernie 
wielki. Ale przed nią muszę ukrywać tra ­
gedię meigo serca. Zwróciłem jej kartkę i 
roześmiałem się głośno:

— Ha — ha! Jeszcze jeden hst wię­
cej.-. Gdy dojdę do stu, zostanę kolekcjo­
nerem. anonimów...

M-me Beadkirie ?bliżyia się do mnie:
— Gzy nie chciałby pan skorzystać z 

prawa odwetu?

Łvćk:i: tciijn. luj n n w ias ly  -otlułj^a ból 
luugo serca- tek o rzęs tać  z. p iaw a odwetu? 

'Dlaczego nii*?’.-.- Dlaczego nie m iałbym  od-' 
razu  WymiierzyćPprl, owiedflicj k a ry ?  Teraz 

■'.iesf l-sza  godzina. Niną, z a ra z  wróci do do­
n n .  Zdziwi się, gdy m nie n ie zastan ie  w 

^pokoju. A ja, żdrądion\, ktf.dk 11 ek, m ial- 
i bym  le satysfakcję, że zamiś-cilbyiu „de ha  
1 niej lej samej nocy.

M-me B eadkine t P ^ i l a  m ałą  lam pkę, 
oB 0nin:oną lila  abażuren i.

D ziew iąta godzjjj^ rano. C zas już za­
kończyć fR fJ tę .  Rtjce- mojej nowej przyja- 
cOilkk spoczywająiffliii. ifllclrzo. C ałuję je 
szaTinSicfg. M-im:.ITpądkine uśmienMi się 
bardziej ironicznie, niż zw jp fę . ■ ■-

— Właściwie, u fc z ę  panu .a f radzić pe- 
w-iii®a.jSUŁdę...

— T ajim nicę?.-.
—  Tąik... Pan się lak sam o będzie 

śiufail, jak ja - .  W ie pa-n, list owego D anie­
la, k tó ry  panu w ęfęra j w nocy pokaza 
lam  i klM y żJdlazIaim  na progu mego 
pufojiflH |.

— No?...
— Otóż... len list ja sama napisałam —

l.iylo mi sm utno— Trzeba się było jakoś
fcaerwać... Czemu pan strui. jak w ry ty? .....
Zaraz zadzwonię na pokojówkę i nie- 
chcialaibym, żeby ona 'pa-ijrifflBiw ażyłby 
Do widzenia, mój drogi... Nie gniewaj się 
na. m nie—

Poszedłem do parku... Godzinę całą 
spacerowałem po trawnikach-.. Nie mią­
łem odwagi wejść: na górę... Biedna Ni­
na... riujM. )L m.
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SŁYN :ej firmy

I U Z A B E T H  A M

FOLECA

Ze sportu.

Polska - Cze chosłowac <a.
NA D O N IO SłE  ZAWODY, KTÓRE SIĘ ODBEDA W  PRADZE, W YSYŁA „GAZETA PORANNA * SW E ­
GO SPECJALNEGO SPRAW OZDAW CĘ. — NAOEŚLE NAM ON SZEREG ORYGINALNYCH KORES­

PONDENCJI, 
o d b ę d ą  s ię  w  obecności n ajw yż­
szych przedstaw icieli państw a o ra z  
korpusu dyplom atycznego, m a j ą

wyłączny skład -

A LA v i l l e  DE PARIS

G A i l ł Y E L  s t a r a
LWÓW, PL. MARJĄCKI 11. \

Lw ów , 25 p a ź d z ie r n ik a .
W  d n /iu  d z is ie j s z y m  wyjeżuża  

reprezentacyjna drużyna piłkarska  
Polski do Pragi, g d z ie  ro z e g ra  27 i 
28 tom . z a w o d y  z r e p r e z e n ta c j ą  a -  
m a t o r s k ą  i z a w o d o w ą  C z e c h o s ło ­
w a c ji .

P r a s k i  L u ru ie j p i ł k a r s k i  o d b ę d z ie  
s ię  w  ram ach uroczystości dziesię­
ciolecia Republiki Czechosłowac­
kiej. W  w ie lk ie m  św ię c ie  b r a l n j j g o  
n a r o d u  u d z ia ł  b ie r z e  o p ró c z  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  P o ls k i ró w n ie ż  drużyna  
Ju gosław j.. N a jb l iż s z a  so b o ta  i n ic  
d z ie ła  b ę d ą  z a te m  d n ia m i  s p o r to ­
wego zbratania słow iańskich n a ­
rodów, które odzyskały niepodle­
głość.

P r a s k ie  z a w o d y  s p o r to w e , k tó r e

d la  n a s ,  p o z a  w a lo r a m i  p r o p a g a n -  
d o w e m i,  r ó w n ie ż  ze s t a n o w is k a  
s p o r to w e g o  pierwszorzędne zn a­
czenie.

Po : d w u le tn ie j p raw ie  izofaeji, spo- 
i*vradowanej w e w n ę trz n e m i ta rc ia m i, 

p itk a rs tw o  n a sz e  znów  w ypływ ar “ n a  
szersze  m ięd zy n aro d o w e Wody. N a d a ­
rz a  się w ięc znów  sposobność odzy- 
sp .m fa  d o S iS  ,,m a rk i' i wprowadzenia 
polskich walorów piłkarskich na mię­
dzynarodową giełdę, n a  k tó re j o s ią ­
gnął y kieefro w ca le  dob ry  k u rs . D w u­
letni,:! p rz e rw a  o s ła b iła  z n aczn ie  k o n ­
ta k t n a sz  za  g ran icą , p o zb aw iła  n a s  
moralnych kapitałów, nag ro m ad zo -

— B ! l  —  - S .  .■ HM . . m—im i i - n  . —  —  arwm i Pi ■ i om  m m  ■■■iii ■ ■■■

Husm an Jako kolega i uczeń.
DALSZY CIĄG SENSACYJNEGO PRO GESU. — W SPRANIE OBDUKCJI ZWŁOK. — JAK TO BYŁO Z 19-MA 
KOTAMI. — CHARAKTER OSKARŻONEGO I JEGO STOSUNKI Z KOLEGAMI. — OPINJA DYREKTORA GIM-

Es>s en. w  p aźd z ie rn ik u . 
( = ) .  D n ia  dzisie jszego  p rz e s łu c h a ­

no  w śró d  ogólnego z a in te re so w a n ia  
r a z  jeszcze  świadka dra L attera. S kon­
fro n to w an o  go ze św iad k iem , s łu ż ą c ą  
Blemker, z a ję tą  u  rektora Kleinbome- 
ra, o p iek u n a  oskarżonego . D r ./L u ttc r  
u trz y m y w a ł —  jak  w iadom o —  iż 
d z iew czy n a  ow a m ia fa  m u  don ieść  o 
p rzy jśc iu  H u sm a n n a  do dom u 

o godz. i. rano. 
T y m czasem  te ra z  s łu ż ą c a  kategorycz­
nie się tego wypiera. M im o to dr. L u t- 
te r  • ob sta je  p rzy  sw ojem  z e z n a n iu  i 
w y ra ż a  zd z iw ien ie  z pow odu te j nie­
oczekiwanej zmiany w p o g lądach  d ru ­
giego św iad k a .

N as tęp n ie  rz e c z o z n a w c a  le k a rsk i 
dr. T eu d t z ło ży ł ośw ialdczenie w spra­
wie obdukcji zwłok. P o d czas tego 

wykluczono jawność rozprawy.
Po godzinnej p rze rw ie  dopuszczono  z 
p o w ru te m -p ra sę . —  P rzew o d n iczący  
s tre śc ił k ró tko  w y n ik  o s ta tn ic h  b a ­
d a ń : W ed ług  op in ji rzeczo zn aw cy
czy n  m ógł zo stać  d o k o n an y  nożem. 
Z b ro d n ia rz  posiadał tę samą silę, co 
o fia ra . Je s t rz e c z ą  m ożliw ą , iż sp ra w ­
ca  p o d czas sw ego czy n u  nie powalał 
się krwią.

W  d a lszy m  c iąg u  m ów iono o 
charakterze oskarżonego, 

o jego s to su n k a c h  do D aubego, do in ­
n y c h  wspólni zniów, o ra z  do młodych 
dziewcząt. S am  o sk a rżo n y  p rz e d s ta ­
w ił tę  rzecz  bardzo dokładnie, s tw ie r­
d za ją c , iż n ie  poczuw a się w  ty m  
k ie ru n k u  do najmniejszej winy. C ho­
dziło  po p ro s tu  o niewinna miłostki, o- 
ra z  o idealne stosunki przyjacielskie. 
N astęp n ie  ro z p a try w a n o  sp raw ę 

zabicia dziewiętnastu kotów. 
O sk arżo n y  podał, iż k o ty  ow e, n a le ­
żące  do jego o p iek u n a , s ta ły  się d la  
g ospodarstw a  dom ow ego istną plagą. 
W obec tego w  po ro zu m ien iu  z op iek u ­
nem  zwierzęta uśmiercił.

D y rek to r g im n az ju m , do którego 
u c zę szcza ł TJusm an, ra d c a  dr. B au sc ,

NAZJUM.
z ło ży ł o sw oim  w y ch o w a n k u  ze z n a ­
n ia  naogół bardzo korzystne, je d n ą  
wada, o skarżonego  b y ła

nierównomierna pilność. 
P o za tem  b y ł bardzo miły i dobrze 
wychowany, pod fym  w zg lędem  w y ­
w iera ł, n a  k o le tów  wpływ bardzo do­
datni. D r. B a iisc  sp o tk a ł p rzypadkow o  
H u sm a n n a  w  dz ień  po m ord erstw ie , 
w ów czas, gdygc liłopak  nie był jeszcze 
aresztowany. P rz y s tą p ił  do niego i za-

^hy ta ł go: „Mój cnłopcze, w jakie stra­
szliwe rzeczy jesteś wmieszany?11..
H u sm a n n  n a ty c h m ia s t  odpow iedzia ł: 
„Panie dyrektorze, zapewniam, że nic 
o tein nie wiem-1. D y rek to r o św iad ­
czy ł, iż ch ło p ak  w y g lą d a ł tak uczci­
wie i solidnie, że w sze lk a  m yśl o jego 
w in ie  wydawała się najzupełniej wy­
kluczona..,

T uż po godz. 2-gicj odroczono ro z ­
p raw o  do d n ia  następnego .

f lfc h  z n ie m a ły m  tru d em  i p racą .
W ystęp  p ra sk i s tać  się m oże, bez  

w zg lędu  n a  cy frow y  w y n ik , punktem 
przełomowym, tak jak była nim kie­
dyś pierwsza nasza wizyta zagranicz­
na w Budapeszcie.

Spo łeczność  spo rtow a z n iec ie rp li­
w ością  oczekuje w iadom ośc i z P rag i, 
a  d z ie ln y m  n a sz y m  re p re z e n ta n to m  
to w arzy szą  n a  , c iężk ą  drogę serdecz­
ne życzenia całej sportowej Polski.

*
R ed ak c ja  „G aze ty  P o ra n n e j"  zdając  

sp raw ę  z ogrom nego za in te re so ­
w a n ia , jak ie  b u d z i w y stęp  re p re z e n ta ­
cji p iłk a rsk ie j w  n ad w e łta w sk ie j sto li­
cy  i tym  razem  nie szczędzi kosztów, 
wysyłając do Pragi spec alnego siwego 
sprawozdawcę p. Narcyza Shsserman- 
na, który w najkrótszej drodze informo­
wać będzie Czyti lników o przebiegu za­
wodów, oraz uroczystości związanych 
z jubileuszem 10-letniej niepodległości 
Republiki Czechosłowackiej. Szereg je­
go sprawozdań i telefouemaitów Ja na­
szym Czytelnikom pełny obraz teuo nie­
powszedniego święta sportowego.,

S tra jk i rolne 
Zv pozo. lubaczowskim

Lwów, 25. p aźd z ie rn ik a .
(— ) Z p o w ia tu  lubaczow sk iego  do­

noszą, iż w  c z te re c h  fo lw a rk ach , a 
m iędzy ' iff, w  K n iaz i górnej i w  K n ia ­
zi do lnej wybuchły strajki służby 
rolwarc swj. Komitet strajkowy został 
aresztowany. Spokój n ie  zo s ta ł zak łó - 

l eony.

H ! l
TRAGEDJA MIŁOSNA. — MŁODY ODLI DEK. — FATALNA LEKTURA.

KANI \ .
PRZYCZYNA ObŁĄ-

M arsylja, w październ iku .
P is m a  f r a n c u s k ie  ro z p is u ją ;  s ię  

o b e c n ie  o niezw ykłej historji, k tó ­
r a  m o g ła b y  d o s ta r c z y ć  m a t e r j a ł u  
d o  bardzo efektownego i sensacyj­
nego iscenarjusza f i lm o w e g o . O to  
m i e s z k a j ą c y  w  p o b liż u  M a r s y l j i  
b a r d z o  b o g a ty  w ła ś c ic ie l  z ie m s k i ,  
m arkiz Andrzej Marja Chetagnct- 

I te, p o p a d ł  w  o b łą k a n ie  w ś r ó d  zu- 
pełn:e w yjątkow ych okoliczności.

M a r k iz , . m ło d y ,  3 2 - le tn i  m ę ż ­
c z y z n a  p r o w a d z i ł  w  z a m k u  s w o ic h  
o jc ó w  żyw ot bardzu odosobniony.

fDn ry c in y  na stronie 1-szeiL
! W  okolicy opow iadano  sobie o ja -  
' k iejś  ' -

tragedji m iłosnej, 
k tó ra  miial pi'zqżyć arvs!i.-krata 
przed kilku laty w Paryżu. Od te­
go, czasu po-w tócil na  p r o w n r j ę  i 
n iem al zupełnie n io^s lykał się z 
ljjdźmi. Czas snedza! n a - studjach 
historycznych, dotyczących

dziejów  w łasnej rodziny. 
Pewmjgo;.dniia zau fan y  jegn s łużą­
cy przybiegł do m iejscow ego pro­
boszcza, z k tó ry m  a ry s to k ra ta  li­
tr  z y m  y w a i p j ■ z v ja  c i e 1 s k i e ', s l o s u n k i

Kazuy powime.i zostau 
członkiem L  0.  P.

Jakich kobiet nie
nasi

Jakich mężczyzn
nasze panie?

Opinie najwybitniejszych przedstaw icieli 
sfer artystycznych i towarzyskich naszego 
miasta  —  zamieści w  dniach najbliższych  

„Gazeta Poranna",

i oznajm ił mu, że
pan jego dostał pom ieszania  

zm ysłów .
M ianowicie uważa się za swego 
przodka, który przed laty przeszedł 
również tragedję m iłosną.

O kazało  się, iż m łody  a ry s to k ra ta  
w ertu jąc  dzieje swojego zam k u , n a ­
tk n ą ł s ię . n a  n a s tę p u ją c ą  h is to rję : P e ­
w ien  jego p rzodek  m ia ł młodą i pięk­
ną żonę, o której zdradzie został nwia 
jdomiony. W ów czas z a b ił ja j  a  n ag ie ­
go tru p a  z d ra jc z y n i u m ie śc ił w  m ie j­
scu , na którem kochankowie zwykle 
się spotykali. K iedy zaś  ta m  z jaw ił się 
k o ch an ek  żony, nasycił się jego roz­
paczą, poczem  ró w n ież  go uśmiercił.

A ndrzej ta k  przejął się tą roman­
tyczną historją, że d o sta ł p om iesza­
n ia  zm ysłów  i b y ł św ięcię  p rz e k o n a ­
ny. iż przygoda ta zdarzyła się nie 
jego przodkowi, lecz jemu. B iednego 
fn r ja la ,. k tó ry  ze sz ty le tem  w  ręk u  
u w ija t sie po zam k u , m u s ian o  u m ie ­
ścić w marsylskim zakładzie obłąka­
nych.

Kyc.fńS n a sz a  p rz e d s ta w ia  kilka 
momentów tej romantycznej historji,
k tó ra  tak ie  w ra ż e n ie  w y w a rła  n a  n ie ­
szczęś liw ym  a ry s to k rac ie .

■ o----



„GAZETA PORANNA" z dnia 26. października 1928. I j. t Ł63

Dla poprawienia bilansu handlowego
pijmy wina krajowe owocowa z k i w a które sp rzed aje  

n a  bu telk i
i  lam pki n m I s i /m t ó ,  S mu la i.

Balio*
Hall o!

Lwów dnia 25. października-
W iele mam y utrapień w życiu, ate 

do jednej z największych plag zaliczam  li­
sty. I to w  podwajnem znaczeniu, bo o ile 
m am  już w rodzoną abom inację do p isa ­
n ia  listów, o tyle jeszcze większą przy­
krość 'Sprawia m i odczytywanie listów. —
,Wiecie wszyscy, jak nieprzyjem nym jest 
dla każdego list wierzyciela, upom inające­
go się o swój dług, jatk niem ile są wszel­
kie podatkowe nakazy płatnicze, ile w strę­
tu  wzbudza w nas każdy anonim. Ale my, 
pracujący w literaturze i dziennikarstwie 
spotykam y się ponadto jeszcze z jedną ka- 
tegomją listów, które są taiką sam ą pługa, 
'jak tamite. Mam tu na  myśli listy grafoma­
nów, stołecznych i prowincjonalnych, k tó­
rzy jak rok długi molestują mię płodami 
swego ducha rozm aitej grubości i długo­
ści. począwszy od lirycznego wierszyka, 
a skończywszy na  powieści lub dramacie 
w  7 aktach. Skryptów czytać nie muszę i 
daję je do zreferowania mojemu ulubione­
mu ketowi. Sprytna szelma — zwykle by ­
wa tak, że ty.lko powącha taki skrypt i 
już ucieka z zadartym  ogonem do ogrodu 
Me do skryptów dołączone są zwykle kil- 
M stronioowe listy,, z bolami i skargami na 
los i kosze redaktorskie, z  wynurzeniam i 
:naituirv uczuciowej lub literackiej. Przy­
zw oitość każe mi odczytywać takie listy 
'ad desk' do deski, choć z góry wiem, co 
zarwueraiją. Zabiera mi to tylko drogi czas, 
joświęcony wypoczynkowi.

I zawsze przychodzi mi wtedy na 
m yśl pewien num er programu, widziany 
:w cyiku braci K rajew skich . Produkuje się 
tam  wesowany mul, który każdego jeźSm  
ca zrzuca z grzbietu na arenę. Ale, gdy go 
,dosiędzie dyrektor cyrku, mul chodzi pod 
nim  jak tr.usia. Kocnani grafoman*! li.te- 
jratura jest trochę podobna do tego mula. 
Zr.z/uoa z siodła każdego, kto nie zna sło­
wa zaklęcia. A więc szkoda czasu i atlasu.

Chochlik.
- 0-

Ilu mamy sędziów  
w  Polsce

Lw ów , 25 października.
(N ) M inisterstw o Spraw iedliw o­

ści ogłosiło statystykę, z której w y ­
ro ika, że w  Polsce m am y ogółem  
3200 sędziów  w szelkich kategorji 
«ż do Sądu N ajw yższego w łącznie. 
Jeden sędzia p izypada zatem  na 10 
tyś. obyw ateli.

Plaga szarańczy 
w  Grecji

A teny, w październiku.
(N ) Rolnictw o greckie cierpi nie 

od dzisiaj
na plagę szarańczy, 

która wyrządzą na polach tutej­
szych  niesłychane szkody. W cho­
dzi tu w grę gatunek szarańczy li l i­
puciej, której w ytępienie środkam i 
technicznym i jest n iem ożliw e. Ostat 
inio ateńskie Min. rolnictwa wpadło 
na pom ysł sprow adzenia z Egiptu  
transportu szarańczy tam tejszej, by  
w yzyskać jej w łaściw ość  

pożerania  
niniejszych współbraci.

Ten rodzaj w ybijania  
kh‘na kiinem  

m oże w  tym wypadku spowodować 
następstwa trudne do pow etow ania. 
O ile bow iem  obecną szarańczę u- 
da się w ytępić przez szarańczę egip­
ską, cóż zrobią rolnicy greccy, gdy 
przybysze

zadom ow ią się 
na dobre i nie zechcą opuścić pięk­
nej Hellady.

2 r n w n  m u c h  p. t t s t e M c g o
na stanowisko posła polsk. w  Budapeszcie

UDERZYŁ NA ALARM URZĘDOW Y ORGAN RZĄDU SOWIECKIEGO
Moskwa, w  październiku.

„Izwiestja" w yrażają dziś w ar­
tykule w stępnym  siln e  zaniepoko­
jenie z powodu... zam ianow ania p. 
M atuszewskiego na stanow isko po­
sła  polskiego w  Budapeszcie. Św iad  
czy to —  pisze naczelny organ rzą­
du sow jeck iego — o  niezw ykle d o ­
niosłem  znaczeniu, jakie rząd p o l­
ski obecnie przyw iązuje do sw ej 
dyploma" ycznej placów ki na W ę­
grzech, a znajduje się to w związku  
z w yn ik am i bukareszteńskich per- 
traktacyj, prow adzonych podczas 
pobytu Marsz. P iłsudskiego w  R u­
m un ji.

iDalej „Izwiestja" „demaskują"  
najnow szy ,podstęp* Polski, polegają  
cy na tem, że „przygotowawcza a k ­
cja dyplom acji polskiej przeciwko  
istn ieniu  Sow jelów  nie ogianicza  
się ju ż  — jak dotychczas — do Ru- 
m unji i państw  bałtyckich, ale o-

bejm uje rów nież i Bałkany"(!?).
W  końcu zapew nia p ism o so- 

w jeck .e sw ych czytelników , iż „o- 
becnie — po najnow szych rew ela­
cjach, chyba nikt w Europie nie

żyw i w ątpliw ości co do praw dziw e­
go charakteru podróży Marsz. P ił­
sudskiego do Rum unji, która w  
pierw szym  rzędzie zm ierzała do zni 
szczenią naszego budow nictw a po­
kojow ego (sic ) oraz utw orzenia  
ognisk now ych w strząśnień w E u ­
ropie wschodniej" (?!).

Na dow ód praw dziw ości tych  
w niosków  „Izwiestja" przytaczają  
opinje prasy niem ieckiej

, in n ie  a r e s itm a  u
w  M oskwie .

ZA 3Ł03ZENIE HASEŁ „PRAWICO WYCH", ZMIERZAJĄCYCH DO ZGOD­
NEGO WSPÓŁŻYCIA Z BOGATEM WŁOŚCIAŃSTY7EM.

Moskwa, w  p aźd z ie rn ik u , 
W ie lką  sen sa c ję  w  k o ła c h  rz ą d o ­

w y ch  w y w o ła ły  masowe aresztowania 
wynitnych moskiewskich komunistów,
dokonane  w  o s ta tn ich  d n ia c h  na oso­
biste polecenie Stalina. R ów nocześn ie  
w y dalono  z n a jw y ż sz y c h  s tan o w isk  
p a r ty jn y c h  ogólnie z n a n y c h  d z ia ła ­
czy, Moroza, Rntina, Marde^ztama, 
Pieńków0 i m i  k tó rz y  d o tąd  s tan o w ili

Głód na Ukrainie sowiecki]
W ZRASTA CORAZ BARDZIEJ, CO ZMUSIŁO RZą D DO W PRO W A­
DZENIA SYSTEMU KARTKOWEGO W E W SZYSTKICH MIEJSCO­

WOŚCIACH KRAJU.
Charków, w październiku.

W yjaśn iło  się, że tylko w 9 ob­
w odach ukraińskich, dotkniętych  
klęską głodową, już obecnie zare­
jestrow ano przeszło 300 tys. dzieci, 
w  w ieku do 14 lat, n iem ających ża ­
dnych środków  do w yżyw ien ia  w ła  
snym  kosztem . W yżyw ien ie  tych  
dzieci (oraz m atek w stanie odm ień  
nym ) obejm uje Ukraiński Czerwo­
ny Krzyż, który organizuje w y d a ­
w anie ciep łych  straw  przy szkołach. 
Na ten cel Czerwony Krzyż zażądał 
kredytów  w  kw ocie 8 m il 781 tys. 
rubli, rząd na razie w yasygnow ał 
5 m il. r., resztę m ają dać organiza­
cje społeczne.

W obec zaostrzenia sytuacji, o- 
głoszono w prowadzenie system u  
kartkowego na chleb we w szyst­
kich m iejscow ościach Ukrainy. D o­

tychczas kartki obow iązyw ały  ty l­
ko w w iększych środow iskach prze 
m yślow ych

g łów ny  o środek  k ie ru ją c y c h  kół sto łe  ­
czn y ch , W y d a le n ie  n a s tą p iło  pod za­
rz u te m  „ d ą ż e n ia  do d y sk re d y to w a n ia  
o ficja lnego  k u rs u  obecnej w iększości 
rząd o w ej" .

Z ogłoszonej z tego pow odu w  „ P r a ­
w d zie"  o b szern e j odezw y Cika d ow ia­
d u jem y  się, że b y n a jm n ie j n ie  chodzi 
w  d a n y m  w y p a d k u  o opozycję poszcze­
g ó ln y ch  jednostek ,, —  choć n a jw y b it­
n ie jszych  i że w Kremla utworzył się 
nowy front przeciwko Stalinowi, ty m  
ra z e m  re p re z e n tu ją c y  k ie ru n e k  p ra w i­
cow y, k tó ry  z w a lc z a  z n iezw y k łe  c 
ń e rg ją  c a ły  o b ecn y  k u rs , z w ła szcza  
w stosnnkn do włościaństwa. „ P ra w i­
co w cy " g łoszą h a s ło  „pokojow ego 
w sp ó łży c ia  z k u ła k a m i” i k on iecznośc i 
p o zy sk an ia  p o p arc ia  d la  rz ą d u  zć 
s tro n y  wszystkich warstw ludności, a 
nie ty lko  kom unistów

ftęciofstni m a te m a ty k
CUDOWNE DZIECKO ROZWIĄZUJE Z NIESAMOWITĄ SZYBKOŚCIĄ NAJ­

TRUDNIEJSZE ZADANIA RACHUNKOWE.
Praga, w p aźd z ie rn ik u , 

(jp). W  P ra d z e  se n sa c ją  d n ia  jest 
obecn ie  5 -le tn i ch ło p czy k , Emeryk I- 
wańcio, endowne dziecko rozwiązują 
ce najtrudniejsze zadania rachunko­
we z szybkością przekraczającą spra­
wność wysówki logarytmicznej. Maryi 
r a c h m is trz  6 cio i 7-m io liczbow e cy ­
fry  mnoży i dz ie li w  c iąg u  p a ru  m i­
n u t bez  pom ocy  o łów ka  i k red y . W  
p rzec iąg u  pół., m in u ty  od p o w ied z ia ł

Z e spraw m iejskich

Polepszenie uposażenia
pracowników mie skich.

MEMORJAL ROBOTNIKÓW MIEJSKICH ŹADA ZERW ANIA Z RZĄ­
DOWYM SZEMATEM PŁAC. — KOMISJA PRZYZNAŁA PRZED NO­
WYM ROKIEM BUDŻETOWYM  

L w ów , 25 października, 
(jp) Na w spólnem  posiedzeniu  

kom isji finansow o budżetowej i ko­
m isji przedsiębiorstw m iejskich , roz 
patryw ano sprawę m em orjału ro­
botników  m iejskich Zakładów  prze 
m yślow ych i przedsiębiorstw  m iej­
skich w  sp -aw ie płac. Jak w iado­
m o, robotnicy przedstaw ili dw a ine- 
m orjaly, a m ianow icie jeden, w  któ 
rym  żądają zerw ania z dotychcza­
sow ym  szem alem  płac, opartym  na 
system ie rządow ym , drugi z now ym  
szem alem  płac, w yższym  okol.) 30 
proc. od dotychczasow ego szematu.

Poniew aż sprawa zm iany sy ­
stem u płac nie m oże być załatw iona  
przy końcu roku budżetowego, ro-

14-PROCENT. PODW YŻKĘ PŁAC.
botn icy zażądali na razie dodatku  
do plac za ostatni kw artał tego ro­
ku w  w ysokości od 80—120 zł., za­
leżnie od kategorji. uposażenia, co 
czynii około 14 proc. podw yżki do- 
dychczasow ego uposażenia. — Ko­
m isja  po dłuższej dyskusji przy­
jęła ten postulat z tem, że m a on 
obow iązyw ać do kw ietnia przyszłe­
go roku, w  którym  będzie za łatw io­
na sprawa now ego uposażenia.

Podw yżka ta dotyczyć również 
będzie innych funkcjonarjuszów  
gm innych do X stopnia ok u  w łącz­
nie. Równocześnie ma Magistral 
przedstaw ić wnioski co do sprawy  
now ego szem atu plac robotników  
m iejsk ich

tra fn ie  n a  p y ta n ie ,,  na który Izień 
przypadał 3. grudzień t . 1893. jak ró­
w n ież  na który dzień przypadnie 17. 
styczeń 1976 t. N iem niej tra fn ie  o d ­
p o w iad a  n a  n a jb a rd z ie j z aw iłe  p y ta ­
n ia  z zakresu wyższej mtematyki. __
P rz y te m  n ije ju m ie  zu p e łn ie  w y tłu m a ­
c z y ć ^  w  ja k i sposób dochodzi do ty ch  
za d z iw ia ją c y c h  re z u lta tó w .

O prócz Aćj n a d z w y c z a jn e j zdo lno ­
ści m a te m a ty c z n e j, endowne dziecko 
nie różni się niczem od swoich rówie­
śników, nie okazuje w -wujej urny 
ssłowości niczeyo nienormalnego, bawi 
się z dziećmi swojego wieku i posiada 
ich naiwność, radość życia i prosto­
tę . C udow ne dziecko jes t sy n em  ro ­
dziców  k la s y  robo tn icze], u ro d z ił się 
w  K oszycach , sk ąd  n ie d a w n o  p rz y b y ł 
do P rag i z ro d z icam i. O becnie p ro d u ­
k u je  się pu b liczn ie , co zap ew n e  p rz y ­
n iesie  jego rodzicom  obfite żniw o.

 o-----
Bieg okrężny tra­

garzu  per u skich
Paryż, w  p a ź d z ie r n ik u .

(N ) K upcy z paryskich hal tar­
gow ych zorganizow ali — jak dono­
si „Malin" —

bieg okrężny tragarzy, 
fundując dla zw ycięzców  cenne, 
praktyczne nagrody. U czestnicy te­
go biegu ciągnęli przez całą trasę 
swe dobrze znane Paryżow i 

dw ukołow e wózki, 
które dla wypróbow ania sprawno*, 
ści i siły  tragarzy obciążono 200 kg. 
O ryginalny bieg w yw oła ł na u li­
cach  Paryża, ogrom ny sensację.
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Z  żucia prow incji.

Żywy pomnik 10 tej rocznicy
N iepodległości P olsk i

STANIE W MIKOŁAJOWIE NAD DNIESTREM.

KRONIKA
Października

Czwartek
Bo if c .g o , K ry s p ,

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAAU- 
SK RYrlO W  N iE ZWRACA.

TEATR WIELBI:
Czwartek, 25. bm. u uodz. 7.30 w ieci. 

„T oska", gośc. wyst, Zdeuki Zikowej.
Piątek, Łf6. października „DzięlłAje za 

służbę, tre m  jara.
.bobota, 27. października o godz. 3-ciej 

„Rusałka" przjuaiaw ienie d k  miacłziezy 
szkolnej.

Sobota, 37. października o godz. TM  
,,Ta,sm:ucza dam a".

♦
W jątrzejszem przedstawienia „Toski"

partiję tyiUirwą, Śpiewa gościnnie znakom ita 
artystka czeska, p. Zdenka Zika, pritna- 
donna opery Narodowej w Pradze, która 
przez Dyrekcję te a tru  Wielkiego pozyska­
ną  została tylko na dwa występy. Obok tej 
świetnej artystk i śpiewaczki usłyszymy w 
partji m alarza Cavaradossi p. Ledtlew.oza, 
który zalicza tę partję do swyah popiso­
wych, a  jako Scarpia usłyszymy dawnego 
ulubieńca lwowskiej publiczności, dosikona 
lego barytona p. Edmunda Płońskiego, któ­
ry po krótkiej przenwie powrócił znów na 
scenę lwowską i wystąpi jutro po raz 
pierwszy w tej popisowej jego kreacji. Ob 
sada innych partji niezmieniona. Operą dy­
ryguje kapelm istrz p. Lehrer.

„Dziękują za służbę", najnowsza, na 
aktualnym  problemie powojennych stosun­
ków rodzinnych osnuta komedja Wlodzi 
mierzą Paczyńskiego, wchodzi na repertuar 
Teatru Wielkiego w piątek, 26. bm. Utwór 
ten, grany z nieslabnącem powodzeniem na 
scenie Teatru Narodowego w Warszawie, 
wywołał w stolicy żywą dyskusję z powo 
cm poruszanego w nim tema-lu. Jest te  do 
pewnego stopnia jakby powo,,enna transpo­
zycja „Nory “ Ibsenowskiej w niezwykle 
sUbtelnem, iironlzująco satyrycznem  ujęciu, 
tak wLAciwero autorowi „Lekkomyślnej 
siostry", ,>A9zantki“ i innych dzieł. Cie­
kaw ą tę komedlję ujTzyray w wyborowej 
obsadzie ról, którą stanowią pp. Wand., 
Jerzm ow ska, now ozaangażow .' artystKa 
naszego zespotu, Jarkow ska, k tó ra  już 
zdobyła szturmem lwowską publiczność 
swojemi pierwszemi występami, oraz pano 
wie: Rasiński. Straahocki zarazem reżyser 
sztuki i Szyndler.

„Rusałko." upera Dworzaka, ukaże się 
wyjątkowo Dopoludniu w sobotę, 2/4. hm 
jako przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
po cenach najniższych- Bilety do p'ątku 
nalbywać można jedynie w gimnazjum Im. 
Jordana, przy ul. Sw. Mikołaja 1. 16, w go­
dzinach urzędowyoh.

*
TEATR MAŁY:

Czwartek, dn ia  25. bm. T eatro  Dei 
Piccoli. Słynny tea tr Sztucznych ludzi. 
Dwa przedstaw ienia o godz. 7-ej i o godz. 
9-ej wiecz.

P iątek , 26. om. T eatro  Del Piccoli, 
słynny tea tr Sztucznych Ludzi. Dwa 
przedstaw ienia o g. 7 ej i o g. 9-ej wiecz. 

♦
Cały Lwów zachwyca się T eatrem  Dei 

Piccoli. W szechśw iatow ej sławy T eatr 
Sztucznych Ludzi, w ystępujący w sali 
T eatru  Małego, cieszy się z dniem  każ­
dym  w zrastająca frekw encją. Rozbawio­
na  publiczność huraganem  oklasków  n a ­
gradza fenom enalne produkcje uroczych 
sztucznych artystów . Lwowska prasa  z 
rzadką jednom yślnością pisze peany na 
cześć włoskich gości, k tó rzy  przywieźli 
do nas słońce i pogodę Italji, oraz jej 
p iękną s ta rą  ku ltu rę , k tó ra  w yraża się 
bez reszty w rew elacyjnych popisach Tea 
tro  Dei Piccoli. Nic dziwnego, że nasze 
m iasto uległo czarow i sztucznych feno­
m enalnych aktorów , w rów nej m ierze 
jak o uczynił Rzym, M adryt, Londyn, 
Berlin, Nowy Jo rk  Buenos-Aires itp. Nie­
stety urocze dow cipne laleczki niedługo 
już będą u nas gościć. W szyscy więc, któ 
rzy pragną doznać niezw ykłych wrażeń 
irtystycznyeh, niech spieszą do T eatru  

Małego ns rew elacyjne przedstaw ienia 
T eatru  Dei Piccoli. Początek o godz. 7-ej 
i o godz. 9-ej wiecz.

*
Koncert żeński/ ,o Chora N u .iijre le . 

lek z Pragi odbędzie się we Lwowie z o- 
okazji 10-letniej rocznicy pow stania P ań­
stw a Czechosłowackiego w piątek 26. bm. 
Chór ten  założony w  1912 r. md ju ż  swo-

iOrł TraSTiwro
Mikołajów n. Dn. w październiku.

Dla upam iętnienia w ielk iego  
św ię la  10-lecia wsKrzeszenia P ań ­
stw a  Polskiego, m a pow stać w  Mi­
kołajow ie n. Dn. (pow . żyd aczów ) 
„Przechodnia Przeciw gruźlicza m. 
Stanisław a A gopsow icza“ — jako  
ży w y  pom nik dla, tut. społeczeń­
stw a. M ieszkańcy m iasta M ikołajo­
wa przyjęli projekt p. kom isarza  
H ubala co do założenia takiej prze­
chodni z  w ielką radóścię oraz la  
w niosek p. Breitm ajera uchw alono  
jednogłośnie na licznem  zebraniu  
tut. obyw ateli, które odbyło s:ę w 
dniu  20 bm . nazw ać pow yższą prze- 
chodnię im ien iem  p. starosty po-

Otrzymaliśmy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie:

Lwów, 25. października.
W imieniu dobra publicznego o- 

śmielamy się prosić Szanowną Re­
dakcję o łaskawe zamieszczenie w 
swem cennem piśmie załączonej ode­
zwy, która może swoją lapidarną tre­
ścią ocknie i zbudzi odnośne czynniki: 

Odezwa! GwałtuI stan dróg fatal­
ny. Na złej drodze leży przekleństwo! 
Szuter w kupach kwaśnieje, w rowacb 
leżą stare połamane wałki, przejezdni 
klną i mszczą swe motory i wozy, 
we fabrykach setki nowoczesnych

bra nówce miejscowy komitet pod przewod­
nictwem p. Eustachego Turzańskiego i nt 
odbytych posiedzeniach ustalił następują­
cy program uroczystości: W sciboię dnia 
10. listopada wieczór, iluminacja całego 

| miasteczka oraz okolicznych wzgórz 
i koncert muzyki miejscowej. W  niedzielę 
J 11. rano pobudka m/uzyki, następnie pr 

ohód młodzieży szkolnej ' .  starszych do 
końcinls ręi.npfiąlppKro na uroczyste nrtho-

ją  tradyc ję  koncertow ą i sławę zdobytą 
zarów no w sw ojej ojczyźnie jak  i zagra­
nicą, gdzie w ystępuje z w ieikiem  powo­
dzeniem. Artystyczne rezu lta ty  tego do­
skonałego zespołu są też zdum iewające. 
W program ie m a dzieła na jw yb itn ie j­
szych tw órców  i rep e rtu a r złożony z p ra ­
wdziwych pereł lite ra tu ry  chóralnej, spe­
cjalnie na żeński chór pisanych. D yry­
guje chórem  znany m uzyk czeski prof. 
Paweł Dedecek, solo sopranow e śpiewa 
p. Zdenka Schwarcowa. Lwow skiej pu­
bliczności nadarza  się sposobność ze t­
knięcia się po r a i  pierwszy z sam odziel­
nym pierw szorzędnym  chórem  żeńskim. 

*
Program I 'Syna i Kula lit. art. na 

bieżący tydzień. W e czw artek 25. bm., 
początek o godz. 20, koncert. W ykonaw ­
cy: MarjS W iłkom irska —  fortep ian , Ka­
zim ierz W iłkom irski —  wtólouczeia. Bi­
lety do nabycia w sek retarjacie  Kasyna 
i Koła lit. art. Po rozpoczęciu koncertu 
sala zam knięta.

*
Repcutuar Biura Koaoartowfpo M. TunrŁa.

"iątek  26 października. Ohór Nauczy­
cielek Czechosłowackich z Pragi.

Piątek 2. listopada: A rtur HERMELIN.
Pianista. <3699-2 o-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: ,.Błękitne noce".
AVENUE: „Twe usta każdy cało­

wali", dramat w 10 aktach.

koresv/ondentk,).
w istow ego  Stanisław * A gopsow i- 
cza jako dow ód w dzięczności za o- 
piekę nad naszeam m iastem .

N iezależnie od pow yższego w y ­
brany kom itet przystąpił do pracy 
nad zorganizow aniem  uroczystości 
w  dniu  11 listopada, na której pro­
gram  złożą się nabożeństwa we 
w szystkich św iątyn iach , poranek  
szkolny d la  m łodzieży oraz uroczy­
sta Akadem ja dla dorosłych.

W  skład kom iletu  w eszli jako  
przewód p. K. Hubal, kom isarz  
m iasta oraz jako członkow ie pp. 
Breitm ajer, Nietrzeba, dr. Ferber, 
W . Jelinek, kapitanuw a Pollakow a, 
Z asiłkow a i inni

KOPERNIK: „U łańskie m iłostki". 
LEW : „Cyrk R o y a t‘.
LUNA: K/ldie Polo.
MARYSIEŃKA: „U łańskie m iłostki".
OAZA: „Jej ojciec".
PAŁACE: „T ajem nica cytadeli".
PASAŻ: „Cyrk Tom-M ixa“.
UCIECHA: „Pzerdpiekle.

SENSACYJNA IMPREZA 
KABARETOWO - KINEMATOGRAFI­

CZNA.
W niedzielę , dnia 4. listopada 192J

o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali Lina „Fa;ace‘‘ staraniem Klnbn 
sportowego Policji Państw wielki Po 
ranek kinematograficzny, na którym 

i wyświetlony zostanie jeden z najwspa­
nialszych filmów świata pt. „Monte 
Santo" (dramat w 10 aktach), ponadto 
doborowa komedja i  tygodnik aktual­
ności.

Jaki uzupełnienie programu wystąp 
znakomitej pieśniarki J. Erwestównej.

Bilety po znacznie zniżonych ce- 
uacn do nabycia w dniu poranku przy 

] kasie kina „Pałace".

P łeJn  dyrekcji noc-* i telegrafów wti
Lwowie Domini! I.loszoro wyjeżdża 25. 
bm. w spraw ach służbowych do Warsz- 
wy. W zw iązku z tem  przyjm ow ać, bę 
dzie in teresentów  od dn ia  2. listopada. 
P rezesa dyrekcji zastępuje na  czas jego 
nieobecności naczelnik w ydziału Mg. Zy­
gm unt Laidler.

Polskie Kolo Orjentalistyczne przy 
U niw ersytecie J. K. poaaje  do wiadom o 
ści, że naukow e posiedzenie odbędzie: 
się 27. bm. o godz. 19-tej w sa łj sem ina- 
r ju m  Dalekiego W schodu (ul. M arszał­
kow ska 1. III, p. In s ty tu t O rjentalistycz- 
ny) z następującym  porządkiem : R eferat 
p. F ranciszka M achalskiego pt. „M ahat- 
m a Gandhi, wódz duchow y od radza ją ­
cych się Indji". Po referacie  dyskusja. 
W stęp wolny. Goście bardzo mile w i­
dziani.

Tow. Lekarskie. Porządek dzienny na 
p iątek  26. bm. I. Pokazy kliniczne: I. 
P rym arjusz  L ipiński a) P rzypadek  tężca 
urazow ego niezwykłego pochodzenia, b) 
przypadek zapalenia opon m.-rdz. etjolo- 
gji paciorkowcow ej, c) dem onstrac ja  u- 
zdro wieńca po błonicy k rtan i i tchaw icy.
II. P rogram  w spólny z Tow. h is to rji m e­
dycyny: a) Prym . PiseK: 300-lecie odk ry ­
cia k rążen ia  k rw i przez Harvey», b) 
Prof. B ednarski: O starożytności naszych 
zwyczai, przesądów  i leków ludow ych 

i c) Prym . Ziem bicki: Szymon z Łowicza 
i jego . nom enklator rośiinno-lekarski, 
pierw szy ogłoszony po polsku (w r, 
1532).

Medycy(czkij starego systemu stnujów!
Przed ostatecznem  załatw ieniem  spraw y 
p rzedłużenia starego system u studjów  na  

i medycynie, zw ołuje się wiec m edyków 
starosystem ow ców  na  dzień 27. bm., tj. 
w sobotę o godz. 4 te j popoł. do sali 
Polskiego D omu A kadem ickiego, Sobiń- 
sk ieg ł 7. (daw niej Ifióiew ska, boczna 
ZYlonej, dojazd tram w ajam i 3 i 7).

Olbrzymi wiec byłych członków „No­
ży" odbędzie się 28. bm. o godz. 10  przed 
poi. w w ielkiej sali In s ty tu tu  T echnolo­
gicznego w e 'L w ow ie  przy  ul. B ourlard i 
5. Porządek obrad  obejm ow ać będzie 
spraw ozdanie obrońców, pro test przeciw 
przeniesieniu rozpraw y do Rzeszowa 
oraz k ierunek  dalszej akcji obronnej.

Zarząd Lw. Tow. śpiew. „Harfa" wzy 
wa swych członków do uczęszczania na  
próby, k tó re  odbyw ają się stalg w  ponie­
działki i p ią tk i od godz. i9—21. W pisy 
jakoteż przyjęcia nowych członkow  u s k u  

i tecznia ićk re tarja t Tow. w  lokalu  przy 
ul. O ssolińskich jp  III. p. w dn iach  i go- 

i dżinach prób.
Płatuiey państw, podafbn przemysło­

wego wyznania mojżeszowego zaw iado­
mieni pn m yśli art. 90. u. o. ppp., że 
odw ołania ich będą rozpatrvw ane przez 
Komisję odwoiawczą w dniu  26. tm . (pią 
tek) popołudniu i w dn iu  27. bm. (w so ­
botę), o ile z pow odu św ięta nie jaw ią 
się, w inni zaw iadom ić o tem. K om isję od ­
woławczą do spraw  poaatku  przem ysło­
wego w Izbie skarbow ej we Lwowie ce­
lem w yznaczenia im  nowego term inu, 
o k tórym  zostaną w  swoim czasie osobno 
zaw iadom ieni.

Zmarli we Lwowie: S ara B reitbart, 
lat 38, Ł ucja  H orn ik ier la t 25, Golde Gli- 
m er la t 78, Józef M am ber la t 45, Lea 
Muller la t 35, Sabina Miinze I. 41, Jan  
Hubel 1. 74, A polonja Rogowska 1. 21, 
K onstancja Jarczew ska 1. 63, Jan in a  Borg 
lard t 1. 21, W acław  Szeglewski I. 48, 

Szezenau Królikowski 1. 47, M arcela Ren- 
dak I. 45, Józefa R aczyńska ł. 38, Karo' 
Schuster I. 51, Józef Gaweł 1. 42, Antoni 
Medycki i. 72, Józef Stankiew icz 1. 67, 
W ilhelm ina S tandt 1. i8, K atarzyna Wo- 
robnjak 1. 74, A ntonina Misiąg 1. 50, El 
żbieta P iotrow ska 1, 85, Bolesław H of­
man 1. 64, Zofja Bieńkow ska I. 58, Jgdwo 
cha F ład u ń  1. 57, K atarzyna B ilerka i. 28 
Cyla D olinka h 23, Je tti T aubeles 1. 54, 
E m ilja Kuźnia 1. 64 M arja G rabińska I. 
II , K atarzyna Sawka 1 28, Kazim iera 

I Ś liw ińska 1. 24, Zygm unt Schneck L 61, 
F ra rc iszka  Gołębiowska I. 69, Josel Griin 
wald I. 65, Schulim Buchw ald 1. 14, Anna 
F inkel 1. 76 A nna A lienberg 1. 83, M ajer 
L udterstein  J. 58, W ładysław  Czeremszyń 
ski 1. 29. Tom asz Czapla i. 74, Antoni 
Krzyżanowski I. 60, Leon Lewicki lj 65. 
K arolina Schm idt 1. 74, E dw ard Słoński
1. 85, Łukasz T raczuk i. 69, Andrzej Si- 
delnicki f. 39, E lżbieta W urm  1. 8 Antoni 
Pastaw czuk 1. 22, Jan  Zazula 1. 71.

śm ierte lność we Lwowie w miesiącu 
wrześniu. W e w rześniu zm arło we Lw o­
wie 280 osób, w tem  147 mężczyzn i 133 
kobiet. W w ieku do 14 la t zm arło 67 
osób, od 14— 19 11 osób, od 19—29 — 20, 
od 29—39 — 40, od 39 do 59 — 71, po ­
nad 59 l a t . — 70. Rzym. kat. zm arło:

, 133, gr. kat. 46, wyzn. protest. — 2, wyzn. 
ł mojź. — 80, innych w yznań — 8.

Un kaicie dregi na Bóbrkę!
WOŁAJĄ AUTOMOBILlSCI W OGŁOSZONEJ ODEZWIE.

| maszyn drogowych rdzewieje, a pie­
niądze w kasach pleśnieją.

Automobiliści 1 w was leży potę­
ga, wytykajcie i nawet w  konieczno- 
ściach unikajcie złych dióg, niech 
powiaty i miasteczka dojdą do prze­
konania, że powodem braku prze­
jezdnych i zarobków jest zła droga, 
czego odwrotnym przykładem są miej 
scowości, do których każdy śpieszy 
z dobrym humorem.

Unikajcie drogi na Bóbtkg, która 
od 28-cin lal pozostaje w znp< uiem 
zaniedbaniu (Następują 3 podpisy).

WtjhranótokUWiadomości z
iOd naszego koTesponaentaj. 

W yhranów ka w październiku.
Colom '  "cci;yste.0o obchodu dzaesięoio- 

IcScia NiepaUlcgłości zawiąizał się w W y

wafeMwo i mieszkańców.

CAS1NO: „Sym fonja wielkiego m ia­
sta".

GRAŻYNA: „Kusicielka".
FAT AMOKGANA: „UhiOpczyca".

żeńsłwo, poczem nastąpi tfdsJowięcie pom­
nika „Wolmośoi" na tutejszym  rynku — 
z okwlicznośoiowem przemówieniem i oglo 
szeniem inun/dowania stypendium dla naj­
biedniejszego i najlepszego ucznia m iej­
scowej sakoly praez długoletniego miejsco­
wego Mkarza Dra Henryka Dortorla. Po 
południu zaba.wa ludowa dla dzieci, w ie­
czorem przedstawienie w seili T. S. L„ a 
po przedstawieniu zribawa z tańcam i dla 
starszyah. Na powyższą uiroozytwść uippzej 
rnie komitet zaprasza całe okoliczne aby-
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(—) Włamania i kr&dzieże. A rtur Ten- 
nenbaum  (pl. B ernardyńsk i 15.) zaw ia­
dom ił policję, że ubiegłej nocy nieznani 
spraw cy w łam ali się do jego ra rb ia rn i 
przy ul. Leszczyńskiego 9., skąd skradli 
8 skórek kuny oraz szereg u b rań  i p ła ­
szczy w artości 375 dolarów. — W  res tau ­
rac ji M agenheima, przy ul. Zam arsty- 
now skiej 15., skradziono wczoraj Janow i 
Chiwakowi z kieszeni. 125 zł. — Dr. Wep- 
per Tadeusz, zam. Gródecau 5. doniósł 
policji o system atycznych kradzieżach 
popełnianych przez jego służącą Paulinę 
Jan ik

(—) Aresztowania. Do aresztów , poli­
cyjnych oddano w czoraj: Józefa  Kowal­
czuka za kradzież 2 par trzew ików , oraz 
przyborów  szewskich w artości 115 zł. na 
szkudę chlebodawcy Józefa Koguta, zam. 
G ródecka 2 b., A braham a A uschssm ana 
za kradzież pak ie tu  n a  poczcie przy uL 
Łukasińskiego na  szkodę Dawid . Gross- 
leina, oraz Kazim ierę B rodzińską za k ra ­
dzież garderoby w artości 90 zł. na  szkodę 
swego chlebodawcy Leona Stam m era.

(—) Ofiara poślizgnięcia się. L eonora 
W ięckowa przechodząc w czoraj ul. Osso­
lińskich poślizgnęła się i przy upadku 
dozn^ia złam ania nogi i potłuczenia gło­
wy. Odwieziono ją  do szpitala powsz.

(—) M r e n t e l  w korytarzu ochronki. 
W czoraj w ko ry tarzu  ochronki przy ul. 
Zam arstynow skiej 46. n ieznana kobieta 
po rzuciła  3-letniego chłopczyka, a  sam a 
zbiegła.

(—) Nitdopylalski przebity nożem. Do
szpitala powsz. przyw ieziono w czoraj ślu 
sarza M arjana N icdopytalskicgo, którego 
w K rzywczycach przebił sztyletem  w bok 
Józe! Maczulski.

(—) karainbol wozu chłopskiego ’ z 
tramwajem. Na ul. L. Sapiehy Antoni 
Merski, zam. w Kleparowie, najechał na 
wóz tram w ajow y, przyczem  t^zn.odził 
swego konia, a dyszlem uszkodził wóz 
tram w ajow y.

(—) Aresztowanie oszusta wiejskiego. 
Do aresztów  policyjnych oddano w czoraj 
A ndrzeja Oinelanę, zam ieszkałego w Mai 
cycach, pow. Gródek Jag., za oszustwo 
popełnione na szkodę kilku kupców  
lwowskich. O inelana kupow ał we Lw o­
wie tow ary na ra ty  i podaw ał fałszywe 
adresy.
j \ — —o-----

KOLEŻANKI, które złożyły egzamin 
dojrzałości w r. 1918 w  I. Seminarium 
P.aństwowem przy ul. Sakramentek., we 
Lwowie oddz. A i B, uprasza się o..poda­
nie adresów do 20. listopada b. r. celem 
urządzenia Zjazdu Koleżeńskiego z oka­
zji dziesięciolecia na ręce koleżanek: 

Berdakówny Maiji,
Lwów, Zyblikiewicza i.O. 

P o k o r n ó n i iy  S te fa n j ! ,
Liwjv Kordeckiego 5. 8900-3

Oszczędzajcie nasze b ra n ia !
W OŁAJĄ POD ADRESEM SZOFERÓW  MIESZKAŃCY LW O W A.

Lwów. 25. p aźd z ie rn ik a .
(.N) Deszcz i 'bioto (pow iększają  

w e L w ow ie niebezpieczeństw o i nie 
w ygodę chodzenia po ciasnej, prze­
pełnionej i źle uregulow anej ulicy.

Liczni Czytelnicy skarżą cię nam  
w związku z tem na szybką jazdę

szoferów. Jazda ta n ietylko zanie­
czyszcza sam ochody, ale rozprysku­
je w około sienie grudy błota, n isz ­
cząc ubrania n ieszczęśliw ych prze­
chodniów . W ypadałoby, aby w ła­
dze w yd a ły  szoferom  odpow iednie  
zarządzenie.

% :żna zarob ć znaczne sumv>
W YSYŁAJĄC DO W ARSZAW Y JEDNO 1 DWUGROSZÓWKI, KTÓ­

RYCH W  STOLICY BRAK.
Orł

. W arszaw a, w 'października.
(N ) Ze w szystk ich  stron rozle­

gają się skargi na brak
drobnych m onet, 

przyczem  najdotkliw iej brak len 
odczuwają

kasjerzy i inkasenci, 
W szelkie starania — jak dow iad u ­
jem y się z prasy w arszaw skiej — 
czynione w Banku Polskim , 

nie odnoszą skutku.

kors^nnn don ta '
gdyż instytucja ta  nie otrzym uje 
z m ennicy potrzebnej ilości m onet 
drobnych. Doszło do lego, że w zw ią  
zku z  brakiem  m onety w ytw orzy! 
się w W arszaw ie

oryginalny proceder.
Ludzie przem yślni i m ający do- 

s y ć  czasu wolnego, w yszukują je -  
dnogroszów ki i dwugroszówki, — 
sprzedając je potrzebującym  z  10- 
proc. zyskiem .

Djstiuial i hasła m is trzi E on »b isie
BRUTALNE ZNECANIE SIE  NAD SŁABSZYM PRZECIWNIKIEM. -

PRZYKRA AW ANTURA
N ow y Jork, w październiku.

( = )  P ierw sza walka am erykań­
ska mi&trza Europy, Paolina, za­
kończyła się dyskw alifikacją H isz­
pana w  drugiej rundzie.

Padlino walczy! z Bigiem  Beyem  
Petersonem . Od pierwszej chw ili 
m iał znaczną przewagę nad sw ym  
przeciw nikiem . M imoto zachow yw ał 
się wobec niego w  sposób niezm ier­
nie brutalny i m im o upomnień, sę­
dziego, dopuścił się

w ielu  wykroczeń  
przeciwko regulam inow i w alki bok

serskiej. I tak w reszcie leżącego już 
na ziem i Petersona uderzył k ilk a­
krotnie

Sędzia rzucił się w ów czas ku 
Paulinow i, odtrącił go gw ałtow nie  
tak, że Paolino potknął się i upadł. 
N astępnie zdyskw alifikow ał Hiszpa 
na i ogłosił Petersona zw ycięzcą. — 
Publiczność, która nie zdaw ała so­
bie dokładnie spraw y z przebiegu  
lej aw antury, w ygw izdała  sędziego 

I i Petersona, a  w sposób entuzjasty­
czny dała w yraz sw ej sym patji dla 
Paolina.

SUKNA
KOCE B U N D Y

na ubrania męskie. Ko 
stium y damskie, undurd  
stud -nckie, P ła - z ‘ze, Palta

na łóżka 
i konie

podróżne ala Sławucbie w  doborowych  
gatunkach i po n i-kich cenach poleca  

Firma

LMIK RALSKI, M l ,
J tU T O W S K IE G O  7 . naprzeć.w Katedry

W u OBIE WYNALAZKÓW I UDOSKO­
NALEŃ.

Jeżeli retrospektywnie rzucimy okiem 
na różnego rodzaju dziedziny naszego ży­
cia, dochodzimy do wniosków, że każdy 
rok jest rokiem udoskonaleń i przeróżnych 
wynalazków. A m yślą przewodnią tego 
wszystkiego jest w każdym  wypadku dąż­
ność do osiągnięcia m-asiimum wydajności 
i do jaknajmndajsźbgo zuiżytjfj czasu i e- 
PTgji.

Tem szczycą si<j Amerykanie.
Do wynalazków, zabierających nam 

niinim um  czasu i energji, wypada zaliczyć 
pióra wieczne które, o ile są wykonane 
z najlepszych ma/terjaiSw, rzadko kiedy 
się psu»ją.

P iszący wiecznem piórem nie ma kło­
potu z moczeniem obsadki w kałamarzu, 
i, co najważniejsze, nie odrywa m yśli pod­
czas pisania.

W  dobie obecnej do najlepszych pić. 
wiecznych zaliczam y pióra ,,Wahl-Evers- 
harp-Pen", wykończone starannie, precy­
zyjnie i mocno. Stalówki złote są tak gru­
bo zaopatrzone w irydjum, że używalność 
gwaranlowama jest na latt 25.

Jednocześnie. tej sam ej lirm y am ery­
kańskiej znane £ą autom atyczne ołówki 
„WaMiEytTJhanp-PenciT' (zawsae ostry), 
o zaletach lago ołówka nio będziemy pi­
sać, gdyż jest pewszechuje- już znany, ra-

2 i v  M  l i w m  n u l i .
BY STW IERDZIĆ, CZY MĄŻ ICH NIE ZDRADZIŁ.
M oskwa, w  październiku. 

(N ) W Rosji sow jeckiej i.ierzątl 
poczynił tak zatrw ażające 

postęmy,
żc — jalc donosi „Kras na ja Gazie- 
ta" — rozw ażany jest projekt, by  
urzędnicy śledczy i m ilicjanci n ie­
tylko zatrzym yw ali kobiety u licz­
ne, lecz stw ierdzali tak sam o

tożsam ość mężczyzn, 
korzystających z ich usług. Tm ieim e  
listy  tych m ężczyzn m ają  być pu­
b likow ane

w  prasie.
Rząd sow jecki uważa, że u łatw i 

to znakom icie
w alkę z nierządem  

i chorobam i z niego w ynikająrem i.

<teimy go jed n ak -k u p ić , by.- s i ę . r z e i i  o n a o 
o jago niedoścignionej dobrłjĆi. U i

Jen era ln e  przedstaw i edatetwo fatonyk: 
„The W ahl C om pany", Chicago, w ew  Jork, 
S.an Francisc-d, n a  całą P o L Ip  i w. cn. 
G dańsk posiada  Adalf Sturim i S-ko, Skład 
Papieru, i D ru k arn ia  AnionT SZUSTER, 
W arszaw a gm ach H otelu Europefskie.gn, Ul 
ul- Ossolińskicih Nr. 1.

W poniedziałek dnia 29. października
w sali Polskfeśl Tow. Muzycznego, 

JEDYNE WYKŁAD ELA I3BIET 
znana hy.gianisłika i literatka 

EL3A FORSTMAHN Z KOLONJI 
wygłosi prelekcję na temat:

ŻYCIE EROfACZNE KOBIETY!
T l .  SEKSUALNA I ODMŁODZENIE!

Tezy wykładu:
Jak zachować miłość mężczyzny 7 — Cze­
go kobieta uie wie, a co każda kobieta 
wiedzieć musi. — Zazdrość i jej zwalcza­
nie. — Dlaczego mężczyzna staje się nie­
wiernym? — Czem działa kobieta na męż 
czyzmę? — Fizyczna i duchowa miłość 
ikłbiety. — Macierzyństwo i radość macie­
rzyństwa- — Neurastenia kobiety i zw ią­
zek z organizmem- — Seksualna be&tote-

fasownoiśjL kobiety i Mej przyczyny. — O 
htSffei.iy' i. o d ta lM jk %  ciała i duszy ko­
b i e c e j — Jałt'kob ie ta  najlepiej przeżywa 
wiek pi-zęjścinwy 1 — Choroby wieku prze] 
ściowego i ochrona przed niemi. — Dla­
czego niektóre kobiety tak wcześnie się 
starzeją? — Jak usunąć błędy piękności- 
araars-zczki, zbytnią otyłość i t d-? — Ja k ' 

'zrh^iyć piękną linję? — W ypadanie , wło­
sów i jego przyczyny.

Tylko dlr Pań powyżej lat 18- 
Mężczyznom bezwzględnie wstęp wzbro­

niony.
PrdlegYnfka P- Elza Focstoann, poprze­

dzona- sławą, znakomitej popularyzatorki, 
jest jedną z najlepszych znawczyń życia 
kobiecego. — Mówi w sposób dla każdego 
przystępny, potoczysty i przykuw a uwa- 
gęh słuchaczek, śledzących z naprężeniem 
tok jej w ywodów, na tem at tego -wszyst­
kiego, co się łączy z higieną ciała i duszy 
kobiecej. W interesie każdej kobiety leży, 
nie opuścić-lelo wykładu.

Bilety na wyk lad p. F o rs taan n , która 
w® wszystkich m iastach ma sale wysprze- 
dane doszczętnie, w cenie od zl. 2—6, są 
'iffi; nabycia, w składzie nut Cr- Soyfarihą. 
ul. Akademicka Ci. 3901

Opał na zimę! W ęgiel gó rnośląsk i 
k o p a ln i „M y sło w ice" , k o n c e rn u  „P ro ­
g res" sp rzed a je  deta.jlicznie i h u rto w ­
nie f irm a  „K arb o “ , K o p ern ik a  19. 
W ła sn e  sk ład y , dw orzec  czern iow ie- 
c | ,  to r p rzem y sło w y  V , » 8785-3

Do litościwych serc naszych Czytelni­
ków zwraca się 80-Ietnia staruszku, pozo­
stająca bez środków  do życia. D atki przyj 
nniie A dm inistracja d la  ,,A. F “ .

K r r e i k  r c f t ’o r r ' 1 .

PKOtrKAM A llD ióJ t RADJOWYCH 
Czwartek, 25. 1jaźdz;emika 1928.

Wsrssawa (1111) IB,30 Koncert Szkolny. 
16.01) Muzyki, z p ły t gramofonowych.- 18-00 
Audycja literacka. Transm isja z W ilna. 
20-10 „Rom antyka m uzyczna XIX wieku". 
22.30 Ttdłfemiija muzyki tanecznej t  ho- 
felu „Bristol".

Kraków (566) 20.30 Koncert wieczpruf? 
Wykon.: Orkiestra sym foniczna Ro'b. Tow 
.Muz. „Hej.nłrf". 22.30 Transm isja muzyki 

I tanecznej.
B c z n s ń  (34-L) 20.30 Koncert wieczorny, 

poświęcony twórczości P- Czajkowskiego, 
jako ŚS-lelnią rocznicę smier-ci 1 oanpjiyzyj 
tom.

Katowice (422) 20.30 Transm isja kon­
certu wiecz. z Krakowa. 22-30 Transm. 
muzyki lekkiej.

W ilno (435) 13.00 huidycja literacka:
„Przeżycia Telimeny w Soplicowie,-.- zraidjó- 
fonizowane fragmenty, z „Pana Tadeusza" 
A. Mickiewicza-' 20.30 Transm isja z War- 
sfąwy.

Królewiec (303)^-20.00 Transm isja z Ber­
lina. „Michael Kohlhaas", .zradjofonizowa- 
na nowela Kleista.

Flaga (348) 1.9-30 Koncert symfonicEny 
Filharm onii czeskiej (Smetana, Dvorak, No 
vak, Fibioh, Suk).

Sztuttgarl (479) 20 00 Transm isja z Lie- 
derha.lle. Koncert kam eralny kw artetu Klee 
m ann.( Mozart, Beethoven).

B c r lć a  (483) 20.00 Słowo wstępne do 
„Michasi Kohlhaas", zradjofonizowana no­
wela H. ■ von Kleista. Następnie muzyka 
taneczna. ..

W ie d e ń  (517) 19.30iTransmisja z  Opery 
wiedeńskiej „Faust" opera Gounoda. _Jfa- 
Stępnie koncert wiedeńskiej orkiestry :jaz,z- 
bandowej.

B a d a p e s a t  (555) 18.30 Uroczystość o tw a r -  
wia nowe.go studja. '■

f

K ranika posnodarcza.
Frżfewóa świeżego mięsa kolejami.

M in iste r ro ln ic tw a  z a rz ą d z ił,  ab y  
m ięso  św ieże , p rzew ożone  ko le jam i 
lub  s ta tk iem , było ' z a o p a try w a n e  obo­
w iązkow o św iad ec tw am i, w y s ta w ia - 
n em i p rzez  le k a rz y  w e te ry n a ry jn y c h , 
w zg lędn ie  o g ląd ac zy  m ię sa  w  m ie jscu  
u bo ju  z w ie rz ą t n a  pod staw ie  z b a d a n ia  
o d n o śn y ch  z w ie rz ą t p rzed  ubo jem  i po 
uboju  w  rzeźn i, p rzy czem  zw ie rz ę ta  
w in n y  b y ć  u z n a n e  jako  w o lne  od cho ­
rób z a ra ź liw y c h  zw ie rzęcy ch . M ięso 
w inno  być  u z n a n e  z a  z d a tn e  do spo­
ż y c ia  bez  o g ran iczeń , a  m ięso  w iep-- 
rzow e z a  w olne  od w łośn i. P onad to  
św iadec tw o  w in n o  b y ć  zao p a trzo n e  
w  ta k ą  s a m ą  p ieczęć, ja k ą  zosta ło  o- 
zn aczo n e  m ięso.

W ysyłka ryb wędzonych z półwy­
spu Hel. W  o sta tn im  czasie  o d b y w ają  
się m asow e tra n sp o r ty  ry b  w ędzo­
n y c h  z p ó łw y sp u  H el do w n ę trz a  
państw a... P rzew óz o d b y w a  się  g łów ­
nie p o c iąg am i osobow ym i, a  M in is te r­
stw o k o m u n ik a c ji poleciło  p o d w ład ­
n y m  organom , roztoczyć, szczeg ó ln y  
n ad zó r n ad  n a ła d u n k ie m , p rz e ła d u n ­
k iem  i w y ła d u n k ie m  ty c h  p rzesy łek , 
o p ak o w an y ch  w  sk rzy n ie , u leg a jące  
ła tw o  rozb ic iu .

Otwarcie kolejowej ajencji celnej 
w Warszawie. W  zw ią z k u  z  o tw a r­
c iem  n ieog ran iczonego  kolejow ego r u ­
c h u  osobow ego, bagażow ego  i tow aro  
w ego m ięd zy  P o lsk ą  a  C zechosłow a-
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oją na  linji S tan isław ów  -W oronienka 
przez punkt gran iczny  W oronienka*  
Jasin a , otw arto w  W oronience, gdzie 
odbyw a się  polska rew izja  ce ln a , ko­
lejow ą ajencję celną,

GIEŁDY.  "

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 23. października.

Ożywione obroty w ziemniak ach, oraz 
egzekutywne sprzedaży rzepiku i łoju-

Żytonieco podrożało. Ceny innych a rty ­
kułów na wysokości ostatnich notowań.

Ten denata utrzym ana, uspjsooitsnit; o- 
żywione.

Pszenica k raj. dw orska ex 1928 750— 
760 gr. 46.00- 47.00, Pszenica kraj, zbio­
row a ex 1927 730--740 gr. 43.25—44.25, 
Żyto ninłopolsko* ex 1928 690 gr.
34.24— 35.25, Jęczm ień m ałopolski brow. 
640 gr. 35.50—36.50. Jęczm ień małopolski 
przem iałow y 640 gr. 31.00—32.00, Jęcz­
mień ma upoi. pnslewny ‘ t.o—oUł Ąt 
35 50—3625. Owies m ałopolski c* 1928 
450 gr. 31.00 -32.00, K ukurudza run .ań - 
s i J  4100— 14 50 /.lernmaM p i / ‘iuv> >»** 
6.25—6.75, Fasola b ia ła  90.00-115.00. 
fa so la  kolorow a 60.00—65.00, Fasola kra 
sa 80.00—90.U0, Groch A  V ictoria 57.50 
—67.o0, Groch polny 45.00— 17.00, Bobik 
30.00—35.—, M ieszanka pastew na w z ia r­
nie 00.00—00 00, W yka 34.25—38.25, Sia­
no słodkie k ra j. prasow ane 18.00—20.00, 
Słoma prasow ana 6.00— o.25. K ukuru­
dza 31.75—32.75, rireczaa  35.00—36.00, 
Len 70.00— 70.00, Ł uoin niebieski 
21.50—22.50, Rzepak ozim y ex 70.00—
72.00, M ąka pszenna 40 proc. 80.00—
81.00, M ąka pszenna 40 proc. 70.00—
71.00, M ąka żytnia 70 proc. 51.00—51.00,

I \ >. I, ■ i. : , ■! i »■ 1
kuk. 49.00-51.00. O tręby żytnie 24 00-24.50 
pszenne netto  bez w orka 23.50-24.00. Ka-

iii 5*1*7 i *:i «»\• • ’ i ■1»«. ■
połówek 70 75— 72.75, Kasza jagł. 24 75— 
25.25 Kasza jęczm ienna 49.25—51 75, Pę­
cak 49.00— 5100, Proso k ra j 40 00— ,1.00. 
M akucby lniane 4y.00 — 50.00, Ko­
niczyna czerw k ia jow a natu ra lna  229 10 
—250.00, Mak nieb. 126 00--135 00. Mak 
6iwy 100.00— 110.00, W orki jutow e wyr* 
Stiadorn, W artu 1 68— 1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.1A

Gira DA WARSZAWSKA
Warszawa, 24 października. (Teł. G. PO 

5-pro. pożyczka dolarowa 98, 5-prc. pożycz 
ka konwersyjna 67, 5 prc. pożyczka kolejo­
wa 1925 62 3 /4 .-6-prc. pożyczka dolarowa 
35 1/4, 10-prc. pożyczka kolejowa 10260,
8-prc, Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 9* 8-prc 
L isty zast. Bku Rolnego 94, 8-prc. Ooliga- 
cje Bku Gosp. Knaj. 9*i

W aluty i dewizy- Dolary 3.87, Holau- 
dja 356 55, Londyn 43.12; Nowy Jor; 8.88, 
Paryż 34.75, Szwajcarja 171-13, Sztokholm
337.75, Wiedeń 1215.03, Wiochy 46.69.

W arczawa, 24 października. (Tel. G P-) 
Banik Handlowy 130, Bank Polski 173 1/4, 
B;*.nk Zachodni 32 i pól. Ftonk Zw, Sp. Zar. 
80, Częjtocice 62, Węgiel 99 1/4, Liiipop 
37.50 Mndrzeiów 35 Ostrowiec 119. Pr m

JCrrcre r o * n o d a r c t 9 .

t i  o u zaafazt n  ot siana m in
PRZY UKŁADANIU STATYSTYK I ZAPROTESTOW ANYCH

W EK SLI.
L w ów , 25 października. 

(N ) Sferj kupieckie zainteresuje  
niew ątpliw ie statystyka zaprotesto­
w anych  w  Polsce

w eksli,
ogłoszona przez Ministerstwo* Spra­
w iedliw ości.

Otóż w  jednym  tyiko m iesiącu  
sierpniu br.

zaprotestow ano

Wolna Sow]e:ów
z  szw edzkim  trustem  zapałczanym.

ZOSTANIE ZANIECHANY EKSPORT OSINY DO SZW ECj l
Moskwa, w  październiku.

M iędzy szw edzkim  trustem  za ­
pałczanym  a państw ow ym  trustem  
sow jeckim  pow stała w ostatnim  
czasie ostra w alka na tle dążenia  
irustu szwedzkiego do m onopolow e­
go podboju rynków zapałczanych  
w krajach sąsiadujących z Rosją 
sow., a  głów nie — na Bałkanach, 
w państw ach bałtyckich i na B li­
skim  W schodzie. Gdy Sow jety w y ­
czerpały w szelkie środki zw alczania  
trustu konkurencyjnego, ogłosiły

woł 32 i pół. Koniaki 39, Slaracltiuwice 
46 3/4, Zieleniewski 152, Zawiercie 20.50, 
Borkowski 16, Spirytus 26.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 24 października. (Tel. G. P.) 

Tohan 19, Zieleniewski 158, Parowozy 38.

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Znrj-h, 24 października. (Tel. G. P-) 

Paryż 20.29 1/4, Londyn 26.20 i pół, Nowy 
Jork 5.19,65. Belgja 72.21, W łochy 27.2il.50, 
Hiszipanja 83 1/4, Holan.Jja 208-30, Berlin
123.80, Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.80. 
Oslo 138 55, Kopenhaga 1*38-55 Sof,ja 3-75, 
Praga 15 40, W arszawa 58.26, Budzpesizf 
90,60, Bialagród 9.i3, Ateny 6.73, Konstan­
tynopol 2.6*, Bukareszt 3-14, HeJsuwfors 
13.09, Buenos Aires 318-60.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 24- października- (Tel. G. P-) 

m sterdam 284.60, Belgrad 12-47 3/8, Ber 
lin 169.15, Bruksela 98-69.50, Budapeszt
123.76, Bukareszt 4.73-50, Kopenhag1.*: 
ip,ni>n. T nn-ą-im ' ' l / l  f f  Mr # -1  1 1 i p

na teranie Rzplitej S2G.830 w eksli 
na ogólną sum ę ^9,522.000 zł. Prym  
w iedzie tu W arszaw a (51.185 w ek­
sli zaprotestow anych), Łódź m iała  
w  sierpniu „tylko** 24.756 w eksli za­
protestow anych.

W ypada nadm ienić, że 
L w ów

i inne m iasta m ałopolskie znajdują  
się tu na szarym  Końcu.

obecnie, że zaniechają dalszego eks­
portu osiny do Szw ecji i innych  
krajów, opanow anych przez zapał­
czany m onopol szw edzki, gdyż d o­
tychczas te fabryki używ ały prze­
w ażnie osiny rosyjskiej dla w yro­
bów  zapałczanych. Trust szwedzki 
jednak ośw iadczył, ze groźby L*j nie 
lęka się, gdyż przystosuje sw e fa ­
bryki do w yrabiania zapałek z drze 
wa innych gatunków , a to nrzazy, 
jodły i  in., które m. :n. m a zam iar 
sprowadzić z Polski i in. krajów.

Medjolan 37.19, Nowy Jork 700.85, Oslo 
189-25, Paryż 27.72.50, P.cga 24.00 1/4, 
Sztokholm 189.70, W arszawa Zu­
rych 136.58, Aaubi ykaństie 106.76, Niemie­
ckie 169, Jugosłowiańskie 12.41.60, Cze­
skie 21, Węgierskie 133-82, Anfe elskie 
39,40, Renie majowa 0.741, Tureckie 
29.45. Bankverein 25-90, Bodenkredit
110.80, KneditansiaH 69 Kompas 0.77, L&n- 
derbank 29-50. Merkury 22.3*5, Kolej nółn.
11.35, ZivnosienSka 113 3/4, A ustr kol. 
państw. 26.75, Kolej poLuidn. 1355, Gole­
szów 436, Cement 154, B row ar/ 187, Al-pi- 
ny 4310 Berg u. Bulten 828, Krupp 11-90, 
Poldi Huewe 176.10, Preger Eisen 431 50, 
R;ma 135 70, Stewa 2S7 3/4, Siersze 20.50, 
Ziele,niewsiri 130.50, Apollo 140.50.

g ie ł d a  l o n d y ń s k a .
Londyn, 24. pa żuzi em ika. (Tel. G. P.) 

Nowy Jork 486.04, Holandia 12.09.81, F ran­
cja 124.19, Belgja 34,891, W łochy 92.60, 
Niemcy 20.367, Szwajcaria Tb-202. Hisz­
pania 30.04, Danja 18.101, Sziwecrja 18.15, 
Nonwegja 18-195, Helsingfnrs 192.70, Praga
1 ry; ‘J/K1

GIEŁDA PARYSKA,
Paięż, 24. paźd*z tern ikr (Teł. G. P.J 

Londyn 124.19, Nowy Jer c 26.61, Belgja 
356, Hiszpanja 411.25, Ytochy 1S410, 
Szwajcar ja 492.75, Dań ja 682.75, Hotendja 
1026.7*5, Norwefcja 682.50, Szwecja. 684.25, 
Praga 76, R urm nja 15.45, Niemcy 610, 
W iedeń 360.

OBROTY i  RYWATNE.
Lwów, 25. października.

T endencja chw iejna rekko zniżnowa. 
O brót słaby.

WALUTY: D olary am er. 8.87.00 do
8.87.50, dolary  kanad. 8.81.00 do 8.81,50, 
korony czeskie 0.26.25— 1.2b.5ó, szyń-igi 
austr. 0.25.50—1.25.00, leje 0.05.25—  
0.05*0, fran k i francuskie 0.34.50—0.34.75 
frank i szw ajcarskie (.71.50—1.71.80 fun 
ty  szterlingi 43.40.00— 43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden  26.00—27.00.

ZŁOTO: 20 koron  36.40.00- 56.70.00, 
20 franków  34.40-00—34.70.00, 20 m arek
niem. 42.40.00—42.80.00, 10 rnbli ros
16.80—47.20.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00 -0.70 00, 
5 kor. austr. 3.55.00—3.60.00, flor. austi 
1.77—1.80, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50- -1 55.

0 Q L 3 S Z E N IA v

[ POMOU LEKARSKA. 1
CHURODY WENERYUZNE i zaejaraale

skórne, neurastemję seksualną leazy spe 
cjaliste. Dr. Fraacl., W alor/1 11. Tel. 
55—80. 6740

I POSADY POSZUKIWANE 
3 grosza ,a f  yi aa. 1

POMOCNIK Lamdiowy z działu delilcaiteso- 
wu-kalonjalnego zmieni posadę. Łaska­
we zgłoszenia Przemyśl Poste resrta ite 
Józef Garr. 8851-0

1
WOi-NE POSADY.

10 groszy zu w yiaz. 1
MŁODSZA siła obznajom iona w  buchal- 

te rji, pisząca na  m aszynie, ew entualnie 
z stenografją  poszukiw ana. Zgłaszać 
się od 6— 7 popoł. M ałopolska F ab ry ­
ka  Żarówek, Lwow skich Dzieci 25.

8892-2

i KUPNO I SPRZRDA2.
12 orosrjr za wvnuc. 1

| ZARZĄD dóbr Sielce Bieńków sprzedaje 
bardzo ładne jabłko, zimowe w  cenie 50 
zł. za 100 kg-, laikiie same gruszki w  ce 
nie 60 zł. za  100 kg. z odstaiwą do 
Lwowa.

DACHOWE w iązanie około 300 m. W w., 
oraz stare  okna, drzw i, b ram ę sprze­
dam. P lac Dąbrowskiego 8. o891-2

F E J L E T O N  „ G A Z  P O R A N N E .| “ z 26. X . 1928.

G  O  T O T 'P O '! 7 F .  2

T A J E M  CA M3 1 DERCY
A n t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  K a z i m i e r z a  R y c h  ł o w s k i e g o .

—  W ferzaj m i, m ój stary , p rzez  te d z iesięć  
dnu woucin ruz.nosz.ne ch w h e! Jatoeż  to
zab aw n e p atrzeć  na m iny ty ch  t y s i ę c y  ludzi, 
czy ta ją cy ch  z  przejęciem  o  zbrodni po<L mo­
stem  Ureneille. i m óc sob ie  p o w ie d z ie ć :  „Ja  je­
den ty lk o  znam  c a łą  praw da ■ m ogę w yjaśn ić  
tajem nicę tej n ieco brutalnej śm ierci hiszpań  
skieg,u granda!"

B o p raw d ę m ó w ią c , w y g lą d a ło  to  w s z y s ’ 
ko bardzo n iesa m o w ic ie . Przvpom iniesz so*b’c 
z p ew n o śc ią : o*to przed  trzem a tygi dni'am.
w c z e sn y m  rankiem  m aryn arze  znajdują nad 
b rzeg iem  S e k w a n y  zw ło k i jak iegoś sta rszeg o  
jegom ościa , barzo  p r z y z w o ic ie , ch o ć  skr.im m  
ubranego. W  lew ej piersi o w e g ?  jegoniuśola. 
m ied ry  czw a rtem  a  p!atem  żebrem , tkw  
krótki, sz e r o k 5 sz ty le t, najauter, tv*cz.iieiszy 
sz ty le t  T oledańsk i, z d am asceń sk iej stali 
z w y r y ty m  na nim nodnisem  i d a ta : S^b^st- 
ian R - ‘z —  1S70,. Prawd-* w v  o k a z  m u zea ln y  
SzAyfet, co  p raw d a, b e z  rękodeści... co  w ła śn ie

b yło  m oją zgu b ą. Ha, trudno, sz ty le t , n a d g ry -  
:iony u n a sa d y  p rzez  słon a  w o d ę  m orską, zła  
naił s ię  p rzy  uderzen iu ; w  reku za sta ła  mi o~ 
vva ręk ojeść, b o g a to  in k ru stow an a i w y s a d z a ­
ła  drogiem i kam ieniam i, którą następn ie z n a -  
: ziono w  m ojej k ieszeni- O c z y w iśc ie , zr, bi 
em  wicilkie g łu p stw o , zatrzym u jąc ja p rzy  so~  
>ip; a le w"esz, ż e  b y łem  zaiw sze zapalonym  

ifolekcjonerem - Jak,:iś nie m ogłem  zd o b y ć  sic  
ia  to, b y  podobne ca ck o  w rzu cić  w  g łąb  S e ­
kw any!...

C iek a w a  r z e c z :  ó*w s ta r sz y  jlegom ość za~  
n  trdow any nie m iał przy  sob ie  nic. a le to  mc 
p ig łu tń ie :  ani g rosza , ani zegark a , ani no’te- 
ika c z y  portfelu , ani żad n ych  d ok u m en tów  
isobisty^h.-. Nap różno p rzew ra ca n o  w s z y s t  
ie kieszenue jego  ubrania. N atom iast pod k o -  
zulą opcisany b y ł sk órzan ym  pasetn  —  praw  

iz lw e  a rcy d z ie ło  z K ordoby: sk óra  w y e s k a -  
(a  p rzetyk an a  z.ło+em ! —  A w  tym  p asie  u 
' r y ty  b y ł zw ó j p ergam inów . T  i* w id d s z , b y łr  
w ielk ie p rz e o c z en ;e z m ojej stro n y  N ie  poj­
muje poprostu , jlak m og łem  zo sta w ić  ^na ninf

pas, w ie d z ą c  dhbrze, c o  w  tych  pergain i 
''dch  s ie  m ieśc i Ot. c^ ło^ nek  czasem  zroN  
!̂ ki^ś głupstw p-.. A p rzec ież  m iałem  w ó w c z e s  
'o ść  cza su : noc b y ła  ^ ie^ n a . p -około  bvl* 
ni ź v y e j  d u szy . FataJność tak ch c :a ła  w i­

d oczn ie!

K r6tko m ó w ią c , o w e  p ergam in y  dositiają 
się w  ręce  policji.

—  })aj s p o k ó i n ie w y c ią g a j z  teczk i tych  
7ujęć fo tograficzn ych , p orob ionych  z  o w y c h  
iok u m en tów ..- P r z e c ie ż  ja znam  oryginafy . 
^oK um etity te w p ra w iły  w  zd z iw ien ie  i oisłu-

■ ênie za ró w n o  w ła d ze  policyjne jak i sęd z ieg o  
B ied a cy , me m o g ą c  sob ie z tem  dać rad y , w e  
'w ali na p ojn oc u ezo n eg p  arch eo loga . I z jego  
ist d o w ied z ie li s ię  z e  zdiziwieniemL ż e  w s z y s i  ■ 
ie  te  dokum enty, sp san e na oślej sk órze , 

opatrzone w ię lk iem i p ieczęciam i, b y ły  urzę  
to  w e n  .i drkum ennam i m arkiza Don Pecltrc 
M anuel C am poreal de V e lez  U h’Ha. hrabiegć  
fp  C tsa ln ia y o r . granda h iszp ań sk iego  i kontr 
idm irała flo ty  Jego* k ró lew sk iej M ości Króla 
h iszp ań sk iego!

. —  Ł adne m u sie lł m leć m in y  c i p an ow ie! 
\  m in ister sp raw  zagranicznych?.* , a  mi rusie *. 
■o_r; w  w e w n ę tr z n y c h  ?.*. P o m y ś le ć  ty ik o : 

w ie lk i g n o d  hiszpański, do teg o  je szcze  ko>- 
netjdant floty.*, za m o ra o w a n y  pod mostepi..* 
-a m o n o w a n y  nocą , .na pustem  w y b r z e ż u  Se­

k w a n y ? ! ... K t^  w ie . jalfie kom piikaoje mogły­
b y  z teg o  w yniknąć?*..

—  Na sz c z ę śc ie  jeuak dziennik, który  
-i!e r w sz y  za m ieśc ił te w iad om ość , zaopatrzy! 
a  nasterudaca n,'fałka. skonstruowaną nie­
w ą tp liw ie  z  p om ocą E ncyklopedii" . (C. d. n  ł



i s t r ,  l i i „ U A l t . i A ,  i. JNr. Oó

H
FOBTEPIAN św iatowej m ark i praw ic n o , [ 

wy, ęprzedam . W arunk i ulgowe — go- ! 
tów ką znaczny rabat. K opernika 26. j 
Sklćnrarski. 8916-2 i   :

SPRZEDAM nową, dwupiętrową kam ieni- j 
oę,1 wolne 4-pokojowe mieszkanie, roczny 
dochód 25.000 żl.', potrzebna gotówka I 
16.000 doi. Zgłoszenia do Admi. „Gazety | 
Porannej" pod „Lokata keoitalu". 8773-3 j

NA RATY Otomany 55 zł. Kanapki 55.—■ !
F otelik i do rozk ładan ia  15.—. F ab ryka i 
ZAKS, Łyczakow ska 132.. 8381-8 ■

ŁÓŻKO mosiężne na ra ty  200 zł. Na p ro ­
wincję bez poręczenia. F ab ryka  ZAKS, 
Łyczakow ska 132. 8380-8

OBJEKT fabryczny w śródm ieściu do 
w ydzierżaw ienia, ew entualnie do sprze­
dania. W iadom ość Adwokat Dr. Feder, 
Legionów 1. II. p. 8267-15

REFORMY, POŃCZOCHY, RĘKAWICZ­
KI, HAJTCZKI czysto w ełniane po ce­
nach  konkurencyjnych. Piepes, Lwów, 
Boimów 7. 8260-10

1)0 SPRZEDANIA dębowy kredens i stół. 
Oglądać można .ca 4-tej do 5 tej popoł. 
Obertyńska 2, II p. drzwi 5. 8832

I fi.ORE8rvNufi.NOjA.
12 groszy za wyiaz. I

GIGA (D. C. B,) Katów... bardzo choru 
proszę o Rst ;— w lipcu ■wszystko otrzy­
m ałam  — jeżeli możesz pomóż do wy­
jazdu, to jedyny ratunek — adres ten 
sam. 8883-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 giausy za wyraz. I

WYNAJMĘ pokój um eblow any zam ożnej 
pani, B rajerow ska 6. I pj oficyny na 
praw o. 8906

POSZUKUJĘ pokoju um eblowanego z 
częściowem u trzym aniem  lub Dez. Zgło 
szenia w adm in istracji pod „U rzędnik".

8897-3

KAWALER na stanow isku poszukuje po- 
ko jn  um eblowanego z n iekrępującem  
wejściem (może być z przedpokoju) w 
dzielnicy czystej, najchętniej w VI, I, 
lub IV. Zgłoszenia pod ,,J. R.“ do Ad­
m inistracji. 8710-2

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. i

Fabryka ran:oiii i Pacuczy
Lwów, til Wronowska 4. (boczna Koper­
nika), poicca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju, papneze na podeszwie skó­
rzanej i filcowe;. Papneze na buciki a  la 

śniegowce, buty do polowania i i. p.
.7108-20

WYTŁACZAM DESENIE na płaszczach 
pluszowych naw et starych zniszczo­
nych, odświeżam, przerabiam  na  faso­
ny  modne. M. Wolańska. Lwów, Sobie­
skiego 12, -teł. 17—04 8173-15

maior s s e n  d esel
o sile 50 KM zupełnie now y, nieuży­

w any, z pow odu zm iany dyspozycji

rm fo spriedJii!a.
N atychm iastow a dostaw a. W arunki 
bardzo dogodne. Ł askaw e zgłoszenia 
pod „Diesel 50“ do Tow arzystw a Re­
k lam y M iędzynarod jen . repr. R udolf 

Mosse, Kraków, Zyblikiew icza 16.

e e i i M n n i r h !
N apisz im ię, nazw isko, 
m iesiąc urodzenia, o trzy­
m asz darm o broszurę, 
określen ie  charak teru , 
zdolności, przeznaczenia.

oznasz kim  jes teś , kim  
być możesz. A d re su j:
W arszaw a, R edakcja „W ie­
dza T ajem na“ skrzynka 
pocztow a 571. Załączyć znaczek pocz­

tow y n a  przesyłkę.

K ażd em u b sz  porek i
sprzeda UL. S O B B S K FG O  12
firm a „ l U T t E  Telef. Nr. 43-39.

B O T  M E B L E
wszelkiego rodzaju  NA DŁUGO 1ERMI- 

N WE S ŁATY.

L A M H V
Ż A R Ó W K I e>eKtryczn&
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W MAŁO POLSCE

„ELĘKTROBLYSK”
L w ó w , S x a rb K o w sk a  4

na rzec w ki m Lew*.

S i  b. p jizei
0 Dni Ko er ma 17

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę w oj­
skow ą w ydaną przez P. K U. Koło­
m yja na  imię D m ytra Paw łyk urodzo­
nego Kosów 1898. 8909

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą na  nazw isko P io tr Lucyan 
Michalski, w ydaną ‘ przez P. Iv. tl. 
Lwów. 8907

UNIEWAŻNIAM zgulhioną książeczkę woj­
skową RK-U. Jarosław na im ię Dmytro 
Clrudy nr. 1S88 w  ChotyiluJmi. 8S8J-2

W Y C IE H C Z E M IE -
L E C Z Y

HEMMGEN
przetwór rdaift’

MAfi!SI5A 1 0

oryginalny  t y lk o  z Fir m a

P
i  G A Z E C I E  

PCGSHNEJ

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową w ydaną przez PiKTJ. Buc zacz A- 
brahoin Demłbling. 8872-3

JAN HASINGER uniew ażnia zgubioną 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P. K 
U. Lwów. 8908

i j i K i o r z m i H t t i m  j
E Kozłowski

Lwów, Rycerska 11. Telaf. 64-93.
przyjm uje do sp aw an ia  w sze lk ie  
najtrudniejsze częśc i m a s z y n  

i  kotły par wa 
O bróbka żelaza  i  m etali.

C h a r a l c t o -

- l y s t y c z n a  

p a c z r a  m ó w i 

w y r a ź n i e :  

76jestLiix
Z a w s z e  kupować 

Lux tylko w zakle­
jonych paczkach, na 
k tó r y c h  “ widnieje w 
całej okazałości ” napis 
Lux. Otwierając włas­
noręcznie taką paczkę
można mieć absolutną gwarancję, że się jest w posiadaniu auten­
tycznego Lux’u, który wyłą znie w'tej formie sprzedawany jest na całym 
świecie. Ta właśnie paczka jest zabezpieczeniem wszystkich przed 
naśladownictwami.

Kupujcie ntafe, kupujcie duże ilości Iux'u , ale za w sze  i 
w szędzie  ty ko w  paczkach.

Do prania wełny—począwszy od delikatnych kaftaniczków małych 
dzieci, a skończywszy na grubych kocach, wspaniałym i niezawodnym 
środkiem jest Lux, który pozatem nie powoduje kurczenia się wełny. 
Dalej : najbardziej cienkie i lekkie suknie, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i sztuczny jedwab, a także welwety do prania—do 
wszystkiego używa się Lux, w którym realizuje się ideał prania, ale 
należy zawsze ściśle trzymać się przepisu, który jest na każdem pudełku. 
Lux jest nadzwyczaj wydajnym i łatwym do dozowania, gdyż można 
w z ą ś ć  szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka oraz odpowiednią 
ilość do większego prania.

Ł I J S L niezawodny środek 
do prania.

P K .Ó 2 I C A  f t & M d — --------
KTTPONT Do firm yif Sunlajt”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

i. V-/.w.ń .  Pocztowa 470, >ocza Główna, Warszawa, —  
U pnrzam  o bezpla ne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko ................................................... .......................... .

A d res  _
G.P.L 43 (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

Lever Brotherte Limited, Anglja,
L.P.4.8—T

LOKAL BEUROWY
w  śródm ieściu, w  pięknie położonej pierwszorzędnej realności, sk ła­
dający się z 2 Obszernych frontow ych i tyleż ty lnych  pokoi z  przedpo­
kojem  — nadający się na biuro asekuracyjne, bankow e lub przem y­
słow e — za czynszem  rocznym  z góry, zaraz do w ynajęcia. Zgłosze­
nia pod „BIURO“ do Biura dzienników  i ogłoszeń E m anuela Scherera

Pasaż H ausm ana. 8913

CENT OGŁOSZENI 
Tm  w te m  1 • szpaltowy milimetrowy 

(ster. $0 mm.) ogłoszenia zwykle za tek. 
■tern 12 gr., za w ie m  1 - szpalt, mflime. 
trawy (scer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za w ie m  1 • szpalt, milimetrowy (ner. 
60 mm.) po kronice 40 gr„ ca wiersz 
1 • u p a li, milimetrowy (Ker. 66 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dcłal ckouu.

ntfezny Hd.) 50 gr„ za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (azer. 60 mm.l w artykułach 
100 gr„ za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na p iereszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drab 
ne ogłoszenia bnpno i sprzedaż za słowo 
J2 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sto 
«o  12 gr., dla potrzebujących pracy Ini>

p o s a d y  3  g r . ,  c a ła  s t r o n a  i > ( l n w ' n l n * .
285 zł., póf strony oełns*enlowe| 150 zł., 
eała strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłów kiem  Cl - szal 570 zl. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 peoe droższe. —  Za 
ogłoszenia w mtrtsra csslrzełoorm . oglo 
szenia osobno slojąee, I krz nomern doił 
ezamy 26 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk a lt pri»|inojem j. fo r t .

przekazów nie bonlflkn|rm y. — Uwagrt 
KoJonraj ogłoszeniowe sa oodzleloaa na 
8 łamów (szpalt), tekatowe na 4 tamy
(szpafł«u

PRENUMERATA młestęcznw
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . , . zł. 6.50
Bez dostawy . . , , , ,  . z). 6.—
Za granicę . , . . . , , . zł. 9.—

Z drakam i bpótki wydawniczej GKOD KI I f>l'OŁh.A, pud zarz. J. F U tU k ib oU , we Lwowie, Dup. red, M b r ą h  h ia > M i* u v v s iiI .


